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Przez cały ciąg wystawy, Poiacy, którzy 
się udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
G u e t y  N a r o d o w e j w G-RANDS MAGASINS 
da PRINTEMPS, Boaleyard Haussm?nn nr. 70.

etos,! -  "t\esmse«e«m:

Lw ów  d. 14. września.
(Z powoda wyborów do komisyj aejmowych. — 

Sekaia Anglii i Włoch w iprawie projektn berliń- 
akiego. — Trndna pozycja Anitrji. — Rady Go
ło* , — Ligi anitro-moskiewika. — I/alize klętki 
eentralistóe w wyborach do tejmów. — Wizyta 
br. Sennyeja a Bhmarka. — Popłoch w Peizcie z 
powoda okkapacji. — Wtargnięcie Boiniaków na 
terrytorjnin anttro-węgiertkie. — W Seraje wie ko- 
alei okknpacjl — Z Koła polikiege w parlamencie 
niemieekim )

W wczorajszych wyborach do rozmaitych 
korni-, ij sejmowych zarysowały się już wpływy 
większości delegacyjuej. Nim Koło poselskie mo 
gło wziąć poi rozbiór spór między większością a 
mniejszoś ą, już ukryci kierownicy tak popro
wadzili sejm, iż członkowie mniejszości do ża
dnej nie zostali wybrani komisji, pomimo iż dwaj 
z nich, pp. Skrzyński i Hansner uależeli do naj- 
czynuiejszych i najzdolniejszych w komisji budże
towej. Poniąkąd cieszyćby się należało z tego, 
bo miarka musi się zawsze przepełnić pierwej, 
nim oddziałanie nastąpić może. Co większa tak 
jak Wydział krajowy nie powołał p. Hausnera 
do zastępywania dr Snolki, gly tenże zachoro
wał, lecz innemn przydzielił departament jego, 
chociaż p. Hausner był przez sejm na jego za
stępcę wybrany, a co spowodował) p. Hausnera 
do zrezygnowania z mandatu do Wydziału krajo - 
we'o, tak i teraz zwołujący Koło ni a zaprosili 
p. Hausnera na posiedzenie Koła. Tylko tak 
dalej, a zajdziemy daleko!

Opozycja przeciw temu kierunkowi jeszcze 
się nie skonsolidowała, ale już liczy obecnie 42 
do 45 członków. Wystąpiło to przy głosowaniu 
do komisyj. W przeszłym roku ta opozycja do
szła do większ iści, lecz dopiero w ciągu sesji. 
Jak poprzednio, tali i teraz nie dopilnowała się 
przy wybłrsch do komisyj. z powodu iż nie było 
komitetu, któryby już przed pierwszeui posie
dzeniem sejmu a uawet przez czas ferji pilno
wał kierunku i celów,.-tej oppzyuji. Z zamknię
ciem przeszłej sesji ustała i wszelka łączność 
między rzłonk uni tego koła —■ a skutek widzie
liśmy wo-.oraj. Inaczej postępuje strona przeci 
wna Ta się pilnuje i nieustannie działa aby 
chwiejnych tub nijakich wcześnie przeciągnąć 
na swoją stronę. Tym sposobem sama chociaż 
wcale nieliczna, kieruje jednak Większością.

Klub teu mniejszości dzisiejszej Koła pol
skiego dojdzie do większości, gdy przyjdą prakty
czne sprawy pod rozstrzygnięcie. Tu dopiero po
każe się rozdział przekonań. Tak było i w roku 
przeszłym.

Biuro Reutera, które nam .yczoraj doniosło, 
że gabinet angielski oświadczył, iż nie przystąpi 
do wspólnej akcji mocarstw u Porty nie przy
niosło nam wprawdzie dotąd mo ^  
zy angielskiej, ale zato uzupełni 
raj sza swą wiadomość tym dodatk1 
czpśrile z Anglią, odmówiły także i
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stąpienia do projektu berlińskiego. Zato Francja 
miała się oświadczyć gotową poprzeć w Konstan
tynopolu notę berlińską. Odmowa Włoch zreda
gowaną była zręcznie, dwuznacznie, obliczone na 
wszelki wypadek. Hr. Oorti nie oświadczył wręcz, 
iż nie przystąpi do akcji w żadnym razie, ale 
odmówił przystąpienia w danej chwili, odwołując 
się do tego, ze sprawa jest ważna, mogąca w ra
zie opozycji Porty pociągnąć za sobą następstwa 
wielkiej doniosłości, i że przeto musi on ją pod
dać sumiennej rozwadze, a przedewszystkiem mu
si zasięgnąć rady króla, zauim się zdecyduje na 
krok stan owczy. A tymczasem właśnie, król nie 
jest obecnie w Rzymie.

Łagodniejsza p <f względem formy odmowa 
Włoch, jest niemniej przecie równie stanowcza 
jak angielska. Jeżeli Włochy rekuzie swej na
dały warunkową formę, to tylko dlatego, że nie 
stoją dotąd na równie s&modzielnem w polityce 
stanowisku, jak Anglia. Przewidywały one, że 
projekt be;liński nie uzysVa ogólnego poparcia-, 
nie były jednak widocznie wtajemniczone w za
kulisowe iotrygi, które wyprzedziły powstanie 
tego projektn, i przeto nie wiedziały na pewne, 
jak się mocarstwa względem niego ugrupują. 
Grały więc na dwoju aby się zastrzedz na wszel
ki wypadek. Dzisiaj zaś, po oświadczenin się An
glii i po wyjściu na jaw tych tajemnych zabie
gów Austrji i Moskwy, które skłoniły gabinet 
berliński do podjęcia podobnej inicjatywy, — 
dzisiaj Włochy mają jasno wytkniętą arogę przed 
sobą i już naturalnie w abstynencji wytrwają.

Odmowa Auglii i Włoch usuwa z porządku 
dzieuuego projekt berliński poczynienia u Porty 
identycznych kroków przez wszystkie mocarstwa 
kongresowe w celu upomnienia jej, aby przystą 
piła do wykonania stypnlacyj traktatu berliń 
skiego. W chwili, gdy wspólności niema i gdy 
brak jej pozbawia tej powagi i znaczenia, jakąby 
miały identyczne kroki wszystkich sześciu kon
gresowych mocarstw— odosobnione i na własną 
rękę podjętę wystąpienie Austrji, Moskwy i Nie
miec, w najlepszym razie ałabo popartych przez 
Francję, nie zdoła naturalnie Porty odciągnąć 
od obranej przez nią drogi działania. Wątpić 
uawet można, aby wymienione cztery mocarstwa 
miały ochotę bawić się w kampanię dyploma
tyczną, której ujemny rezultat naprzód przewi
dzieć iuożua.

A jednak przecie coś zdziałać muszą, zwła
szcza owe, którym przedewszystkiem na tern za
leży, aby kres położyć temu rozlewowi krwi i 
tym strasznym nieszczęściom, w które je wplą
tała błędna polityka

Do takich mocarstw w pierwszym rzędzie 
należy naturalnie Aoatrja. Dla niej horyzont 
okupacyjny w najczarniejszych maluje się bar
wach. Przypuszczenie, że kampania bośniacka 
nie skończy się tego roku, i że wojska austrjac- 
kie nie zdołają przed nastaniem zimy stłumić 
powstania, zaczyna już— jak utrzymuje wiedeń
ski korespondent Daily Telegraphu, zaprzątywać 
umysły wiedeńskich sfer wojskowych. Kampania 
najdłużej jeszcze trwać może trzy do czterech 
tygodni, chyba, że hr. Andrassy zawarł przy
mierze z klimatem Bośnii i zagwarantował sobie 
prześliczną jesień. W przeciwnym razie w pierw
szej połowie października nastąpi stagnacja w 
operacjach wojennych, a w ślad za nią wycofa
nie wojsk ku granicy, gdyż w braku środków 
komunikacyjnych nie będą one mogły rozłożyć 
się .Ma leże zimowe w kraju oknpowanym. Przez

zimę powstanie się wzmoże, uofguiizuje, wzmo
cni, i na wiosnę stanie się o wiele twardszym 
orzechem. A cóż będzie wtedy?

Żeby zaoszczędzić sobie tego wszystkiego, 
pu wstał w sferach wiedeńskich projekt sojuszu z 
Moskwą, Serbią i Czarnogórą i mus ał już
dojrzeć, skoro z nim wczoraj odradziła się mi- 
nisterjalua Presse. Dzisiaj ten sam projekt o- 
pracowuje Gołos. Opisawszy iłngo i szeroko 
chybioną kampanię Zacha na Buacz, podniósł
szy ją do rozmiarów klęski i r zebrawszy wszel
kie możebne jej militarne i psychiczne następ
stwa, Gołos zadaje sobie następujący temat do 
dyskusji. „Dziwnem — powiadji — jest dla ją s  
i niezrozumiałem wcale, dląĆzęB atustrją m^J ĉ 
widocznie zamiar do końca c prowadzi! swoje 
ryzykowne przedsięwzięcie; nie odważ? się tą 
środki, które jedynie ułatwić jej mogą iopiędc 
zamierzonego celu. Dość rzucić okiem na kart 
teatru wojny, aby przyjść d< r.zekonania, ja! 
wielką cenę może mieć obecnie ila Austrji po
moc Sarbii i Czarnogóry. Gdyby n. p. Serbia 
pozwoJła austrjackim wojskom przejść po swo
je n terytorjum i uderzyć na Dlecy powstańców,
Nowobazarskiego sandżakatu, kampania cała starosta Keschmann, — Wyżnica właściciel w. 
odrazu byłaby uwieńczona pomyślnym końcem, p. Aleksander br. Wassilko, — Zastawna wła- 
Ale naturalnie Austrja musiałaby w zamian za- ściciel w. p. dr. Jan Zotta 
gwarantować Serbii pewne zaokrąglenie po ł u -  I to się nazywać będzie reprezentacją ludu 
d n i o w y c h  jej granic. Więc chyba Austrja Bukowiuy! 
obawia się Madi&rów, jeżeli nie iecyduje się na 
jedyną i racjonalną drogę, jata; jej sama natura Że br. Sennyey, przywódzca konserwatystów 
rzeczy nastręcz i? Ale niech pamięta, że dłngo węgierskich, złożył Bismarkowi wizytę w Gasćei- 
namyślać się nie może, bo mpgą nadejść takie nie, to rzecz pewna, — przynajmniej znizkąd jej 
okoliczności, iż ani Serbia ni Czarnogóra nie nie zaprzeczono. A berliński Montagsblatt mówiąc 

widziały dla siebie korzyści w popieraniu o tej wizycie, dodaL jak wiemy, że była też kon 
ji-° ferencja obu tych mętów stanu; że wizytę i kon

Gołos dość dyskretnie przemilcza o Moskwie, ferencję uważano we wtajemniczonych kołach
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cnych wyborach z d. i 2. bm. n muum wspom
niane spadło znacznie, bo na pięć. IJi lardziej 
to boli centralistów, że dwa krzesła zdobyli so
bie Słowieńcy (z południowej Styrji).

W Vorarlbergu w kurji miejskiej utracili 
centraliści jedno krzesło, i to w Bludenz — 
„w skutek niespodzianego odstępstwa wybor
ców, na których dotąd z pewnością liczy
liśmy “ — jak powiad? telegram Nowej Pressy. 
Tak więc w sejmie yorarlbergskim klerykały i 
centraliści mają po dwa krzesła z kurji miej
skiej. W Salzburgu z okręgów miejskich wybra
no 7 centralistów a 3 klerykałów.

Wynik wyborow z kuiji wiejskiej na Buko
winie jest następujący: Czerniowce c. k. staro
sta Zucker, — Gurahumora • Solka c. k. sę
dzia powiatowy Czechowski, — Kimpolnng- 
Dorna c. k. pioiesor Tomaszczuk, — Kocmań 
c. k. prezydent kraju br. Alesani, — Radowce 
c. k. radca gubernialny Renney, — Sudagóra c. 
k. sędzia powiatowy Kuppetz, — Seret c. k. 
starosta Negrusz, — Stanówce c. k. adjunkt są
dowy Kossowicz, — Storożyńce właściciel wiel
kiej posiadłości Jerzy Flondor, — Suczawa c. k.

Austrji. ferencja obu tych mflów stanu; że wizytę i kon 
ferencję uważano we wtajemniczonych k< 

chociaż zrozumiałą jest rzeczą e wszelkie poro- ‘ wiedeńskich jako fakt wielkiej wagi na wypadek, 
zumienie Austrji z księstwami mogłoby się od gdyby Sennyey został austrjackim ministrem 
być jedynie pod j*j egidą, i ż) takie zaokrągla- spraw zagranicznych; że w tej sprAwie chodziło 
nie grauic Serbii od strony południowej jest pro- o przekonanie Bismarka, iż będzie mógł z Sen- 
jektem, wyjętym z jej rozbiorowych planów. ■ nyeyem taksamo zostać w ścisłej komitywie jak 

Wystąpienie Golom, równoczesne niemal z z Andrassym, i Bismark z rozmów z Sennyejem 
wystąpiem Pressy, w tym samym duchu i kie - , miał powziąć zupełne zaspokojenie co do przy- 
runku; rozwijanie w oba tych inspirowanych szłego stosunku miedzy Austiją a Niemcami, 
dziennikach tego samego piana, podnoszenie jego! Tyle podał Montagt ’ latt, — a na dobi<&K 
racjonalności i wykazywanie jego dodatnich stron: Pester Lloyd niby z Beilina każe sobie pisać: 
ta«: dla domu Habsburgów, jak i dla zaborczych1 Wiadoma jest rz9f z, ż już w owych 
(•'iinów Moskwy; utwierdza nas w przypuszczę cznsa:-.b, gdy br. Schweinitz był posłem niemie- 
niu wypowiedzi?,nem wczoraj, że liga austro mo ckim we Wiedniu, br. Sennyey starsi się wejść 
skiewska nietylko jest już w robocie, ale nawet; w stosunki z Bistąąrkiem, i przekonać go, że 
jest już gotowa, i że.właśnie jej wypływem jest jest co najmniej taksamo gorącym zwolennikiem
fakt ten, iż Serbia za zleceniem Moskwy wstrzy
mała rozpuszczenie swej mil;cji, na utrzymanie' 
której Moskwa ofiarowała pótgtebne subsydja 

O tym fakcie aoniosł ua®*w< zoraj telegram,

sojuszu z Niemcami jak hr Audrassy. To też 
nigdzie nje zapoznają, co mają znaczyć te pono 
Wne :óby zbliżenia się, a gdy zanosi się na to, 
że w delegacjach- położenie br. Aadraswego będzie

a wiemy już, że od zeszłej niedzieli Czarnogóra]dość trudne, więc też w wizycie br. Sennyeja u 
ściąga swe wojska ku granicy Albanii. Liga ,patiują akt przezorności polityczni j. zasłagującej
ta — rzecz widoczna — jest tylko jednym z 
przejawów i jedną z konsekwencyj nowego trój- 
cesarskiego związku, zrodzonego na pokongreso- 
wym gruncie. Wkrótce wystąpi on niewątpli
wie w całej swej oficjalnej pełni, — a wtedy 
będziemy mieli dość sposobności do zastanowienia 
się nad jego nowemi przymiotami, — jasnemi 
zresztą dostateczuie tak pod względem moral
nym jak i politycznym.

Lament coraz większy w obozie centrali
stycznym 1 W Styrji na 23 krzeseł z kurji wiej
skiej dotąd zawsze conajmniej ośm krzeseł by- 
wało w posiadaniu centralistów, — przy obe-

ua należyte ocenienie."
Od siebie dodaje redakcja Pester Lloyda 

„Już my mu damy to ocenienie przy sposobne 
ści“ — jakoż nie czekając na tę „sposobność" 
zaraz nazajutrz wypala sążnisty i siarczysty ar
tykuł przeciw Sennyejowi. Wyszydza naj "erw 
całe doniesienie Montagsblattu, z wyjątkiem faktu 
wizyty — następnie przysięga na wszystko, . że 
nie masz w monarchii człowieka, któryby w o- 
becnej porze „poważył się" zaproponować cesa
rzowi zmianę w kierownictwie spraw zagrani
cznych ; że nń tylko o Andrassego tu . chodzi
ło, ale „jeszcze o całkiem inne czynn;ki“; a da
lej, ie delegacje, choćby co jest mawdopodo-

bnem — nie pochwaliły polityki Andrassego, to 
jednak nie będą dążyć do jego upadku, tylko „ra
zem z nim“ będą się oglądać za środkami i dro
gami „do wyprowadzenia z labiryntu tak, aby 
honor monarchii nie został narażony i dotych
czasowe ofiary nie zupełnie przepadły"; — a na- 
koniec, że Andrassy przyjmie naganę delegacyj, 
i poda, bo może i mnsi podać, rękę do nawro
tu. „Żadne więc rachuby na zmianę w minister
stwie spraw zewnętrznych nie mają szansy" — 
zapewnia Pester Lloyd.

To zapewnienie jest tylko o tyle ugrunto
wane, że Andrassy wszystko da z sobą zrobić i 
Madiary we wszystkiem mu ostatecznie przykla- 
sną, byle się Andrassy utrzymał u steru; i to 
samo uezynią cenLaliści przedlitawscy — bo 
zmiana gabinetu wspólnego, t. j. dymiąja An
drassego mogłaby sprowadzić bardzo fatalne dla 
centralistów peszteńskich i wiedeńskich następ
stwa — jak to sprawozdawcy takich pism ob
cych jak Gazeta Kotońska i Gazeta Augsb. cią
gle zapewniają.

Klęska okkup&ntów pod Bihaczem niemałe
go popłochu narobiła w Peszcie. Pe*fer Lloyd 
woła: „Należy przecie wyjaśnić publiczności,
dlaczego tam atakowano, inaczej całe zaufanie 
publiczne przepadnie."

Cowięcej — Pe«ter Lloyd podaje następują
ce doniesienie

„Nie do uwierzenia! Z Sissaku otrzymujemy 
od przyjaciela, który jest mężem poważnym, wia- 
rogodnym i może posiadać najdokładniejsze in
formacje, następującą wiadomość:

„Jeśli tak dalej pójdzie, to nie my Bośnię, 
ale Bośniacy nasz kraj zaokknpnją. Bez tchu, 
przestraszeni przybiegli tu kupcy z nad granicy 
i opowiadają, że podczas gdy brygada Zacha pod 
Zawałem granicę przekroczyła dla uderzania na 
Bihaez — w tymże czasie na północ od Zablakn 
i MaJewaczu wtargnęły tłumy*kilkn tysięcy Bo
śniaków — a to nietylko muzułmanów, ale i kato
lików — na nasze terrytorjum z karabinami, 
sekierami, kosami i najdziwaczniejszą bronią, a- 
by t u wszystko wyrżnąć, a wsie dokoła z dymem 
pnścić. Granica jest bez żadnej zgoła ochrony i 
straży, dopiero pod Proseczenym Kameniem stoi 
kilka set honwedów. Przybyły tu z General1 
stołu wysłużony oficer graniczarski opowiada, że 
już pięć czy sześć osad w byłym okręgu Zliń- 
skim (Sluin) całkiem spłonęło; zrozpaczona ln- 
dność uchodzi do Karlstadu albo Zlina z całem 
mieniem ruchomem, o ile go w pospiechu porwać 
i uprowadzić zdoła. Wszędzie przerażenie i roz
juszenie przeciw rządowi, który ludności Pogra
nicza broń odebrał, i  tym sposobem zrobił ją bez
bronną wobec opryszkdw i palaczy bośniackich. 
Jak się to ws.ystko skończy? — i kto tym ty 
siącom, co w kilka godzin żebrakami się stali, 
szkodę wynagrodzi?"

Dalej pisze Pester Lloyd■ z powodu, ie w 
tym roku okkupacja ma się skończyć na Saraje
wie .- „Jakkolwiek znacenemi mogą być trudno
ści dla wojsk naszych w dalszych stronach, w 
Rascji to wątpimy, aby stały się one mniejsze- 
mi przez to, że się tamtejszym insurgentom (Ar- 
nautom) wespół z ligą albańską jeszcze 8 do 9 
miesięcy czasn pozwoli na zorganizowanie opo
ru i przygotowanie się do prawidłowej kampanii. 
Alboż mianoby chyba dotyczącą Nowego Bazaru 
część mandatu kongresowego uważaś za jus dor- 
miens, aby jej w ogóle- nie spożytkować?"

UWIEŃCZONA.
[R osióre.]

P ow ieść k  iy c ia  społeczeństw a
napieana oryginalnie 

przez
Kazimierza Oreęorowicza 

JOM II.
(Ciąg dalfzy.)

- R o z d z i a ł  8my.
Hrabina i Eugenja nie mając przed sobą 

żadnych tajemnic, prowadziły nieskończone ni-
rozmowy o Góreckim i d’Avesnes.
Niewdzięcznicy jednak jakby nie umieli oce

nić szczęścić, jakie ich spotkało, jakby nie poj
mowali tęsknoty wzbudzanej przez nich w ser- 
tseh ich ukochanych, siedzieli uporczywie w do- 

tch, nie pnybywsjąc z odwiedzinami.
Hrabina po ostatniej rozmowie z d’Aves- 

nem była jakby ogłuszoną czas jakiś. Podobne 
upokorzenie nie spotkało ją nigdy. Wypowiada
jąc otwarcie swoją miłość, dawała aż nadto do
stateczne zadosyć uczynienie za wyrządzoną po
przednio obrazę.

Miała prawo oczekiwać na uniesienie i wdzię
czność ze strony młodzieńca, obdarzonego nie
spodzianie tak wielkiem szczęściem, a tymcza
sem dostrzegła złośliwość i szyuerstwo, a na
wet wyciągnięta na słówko, odepchniętą potem 
była z dziwnem lekceważeniem. Rzęsiste łzy 
spływały po twarzy pani de la F&re, ale były 
to łzy gniewa, płynące z upokorzonego serca. 
Stosunek swój z dAresnem uważając za ze
rwany ostatecznie, uczuła wielką próżnię w ser
cu i niezwykłe zniechęcenie do świata i ludzi. 
Postanowiła zmienić dotychczasowy sposób ży
cia, bo najświetniejsze nawet zabawy nudziły ją, 
a do licznych swych wielbicieli bez wyjątku, n- 
oznła wstręt nieprzezwyciężony.

Rozbierając uważnie każde słówko, wypo
wiedziane przez d’Avesna, zrobiła nader wa- 

żne dL siebie spostrzeżenie. Młodzieniec nie u- 
ctynił najmniejszej przechwałki, aby dawna mi
łość zagasła w jego sercu, lub też aby pokochał 
inną, ale okrył jedynie śmiesznością jej tęsknotę, 
jąko niezgodną z ciągłemi zabawami i zbyt 
lieznem gronem wielbicieli. Określeniu temu 
%i«j można było odmówić pewnej słuszności, bo 
Pozory były przeciwko niej.

Usposobioną była więcej niż kiedykolwiek 
J pokory, bo wyobrażenia zbyt czitfne, ®óty- 

£fcące-*taszystkich mężczyzn bez wyjątku, dozna- 
v  nader ważn go szwanku. Postać d’Ayesna

! urosła w jej wyobraźni do niesłychanej potęgi, 
jaśniejąc szlachetnością i najszczerszą miłością 
bliźniego. Wszystko co czynił dla Eugenji, nie 
było żadnem wyrachowaniem, ale chęcią bezin
teresowną podania jej ręki pomocy. Poświęcenie 
swe posunął aż do narażenia życia własnego, bo 
w podwójnem starcia z Karolem Pigrenier go
tów był wyrządzoną mu krzywdę okupić natych
miastowym pojedynkiem.

Hrabina także rozciągnęła opiekę nad Eu- 
genją, ale pobudki, skłaniające ją do działania, 
były różne nadzwyczajnie. Nietyle chęć zrobienia 
dobrze zacnej a prześladowanej panience, ile ra
czej miłość własna nakłoniła ją do przyjęcia u 
działu w opisywanych wypadkach. Chciała ona 
utaić miłość swoją dla d’Avesna, lub w naj
gorszym razie zawstydzić go swoją szlachetno
ścią, zdolna posunąć poświęcenie aż do rozcią
gnięcia opieki nad swoją współzawodniczką.

I Ze wstydem, chociaż i z pewną dumą my 
ślała o niezaprzeczonej wyższości d’Avesna.

! Oddała wij c swoje serce człowiekowi, godnemu 
tego w całem znaczeniu tego wyrazu, a chociaż 
z własnej winy postradała jego miłość, niemniej 

! jednak z prawdziwą przyjemnością oddała mu 
należytą sprawiedliwość.

j Doznane cierpienie uczyniło ją lepszą, o 
twierając oczy ua różne nchybienia popełnione 

I w przeszłości. Dotychczasowy sposób jej życia 
j był z wielu względów nagannym, bo systema- 
■ tyczna zalotność będąca środkiem zemsty nad 
całym rodzajem męzkim okrywała ją śmieszno
ścią w oczach człowieka poważnego; a ustawicz
ne rozrywki mogły jej zjednać niezasłużone mia
no płochości. D’Avesnes nie ośmieliłby się nigdy 
okazać jej tak dotkliwego lekceważenia, gdyby 
go do tego nie była upoważniła swojem zacho
waniem się.

Zmiana zatem postępowania była z wielu 
względów nieodzowną.

Dachowa jednak strona pani de la Fare 
zanadto była rozwiniętą, i zanadto żywotną, aby 
mogła zostać w bezczynności. Ustewiczne zaba
wy odrętwiały niejako jej umysł i serce, ale od 
kąd zerwała z takowemi, to wejście na odpo
wiedniejsze pole działania było dla niej koniecz
nością. Czytanie, sprawy domowe, nie były wy- 
st&rczającemi, wypadało sznkać innego odpowie
dniejszego środka do właściwego wypełnienia 
długiego czasu.

Bolesne przejścia w życia Eugenji dały 
myśl hrabinie do wytworzenia towarzystwa, ma
jącego na celu wyszukiwanie i przychodzenie z 
pomocą panienkom, zostającym przy podobnych 
warunkach w równie przykrem położeniu.

Zwróciwszy myśl ku temu przedmiotowi z 
właściwa sobie energją, w prędkim czasie ze- 
białi^Hpbwfednia ilość członków wytwarzając 
naczelny komitet, w którem przyjęła obowiązki

sekretarki, powierzając stanowisko prezydującej, oczacn pana, a to byłoby dla mnie zbyt bolrs- czność, z pozoiu najłatwiejsza, przedstawia naj-
. .1 . ■    J.________1_ _ 1______________• 1 _ 1 • i m.   A   a >1- 14T4 A L AnA <W", rt/l A /• ri A A t\n na mtl Wk A4 nM n AA HA Jn!eduej z poważnych matron miejscowych.

Stowarzyszenie szybko rozpoczęło swoją 
działalność, bo złożone z osób możnych z ła
twością przyszło do posiadania znacznej kwoty 
pieniężnej. Pani de la Fare oddała się z całem 
przejęciem dobrowolnie przyjętym obowiązkom, a 
znalazłszy nareszcie cel odpowiedni dla czynnego 
ducha, zyskała wiele na powadze, uwydatniając 
jednocześnie niepospolite przymioty serca. Od
rzuciwszy spojrzenia, uśmiechy i półsłówka dwu
znaczne, zajaśniała całym blaskiem godności nie
wieściej, wzbudzając w największych nawet 
śmiałkach cześć i poszanowanie.

D’Avesnes stojąc niby na uboczu, wiedział 
o wszystkiem dokładnie i prawdopodobnie ocze
kiwał na podobne przeobrażenie swej ukochanej, 
bo jak dawniej nnikał jej widokn, tak teraz 
szukał jej towarzystwa. Kilkakrotnie niby wy 
padkiem spotkał ją na zebraniach dotyczący h 
spraw nowo zawiązanego towarzystwa. Przyjął 
w niem nawet czynny uds ił, zasilając kasę hoj
nym datkiem.

Zbliżenie podobne wywołało prędką zgodę 
dwojga ludzi kochających się szczerze. D’Avesnes 
rzecz prosta, zrobił krok pierwszy. Przeprosiny 
wzajemne były serdeczne i wiele godzin spędzili 
razem opowiadając wszystkie cierpienia i przy
krości, jakie bez żadnej ważnej przyczyny wy
rządzili sobie nawzajem.

Serce pani de la Fare przejętem było naj- 
większem uwielbieniem dla d’Avesna, skoro ten 
opisał obawę, z ja „ 4 oddawał w jej ręce los 
biednej Eugenji. Nie przypuszczając ani na 
chwilę, aby by> kochanym, narażał samowolnie 
z taką trudnością zdobyty pokój serca, a jednak 
dla szczęścia osoby prawie obcej sobie, nie cofnął 
kroku, narażając się z całą świadomością na tyle 
bolesną ofiarę.

Im wyżej stawiała szlachetność d’ Avesna, 
tem więcej zawstydzoną była własnem postępo
waniem, bo w takowem miłość własna była głó
wną pobudką działania. Cheąc oknpić samo- 
lubstwo choć tajemne, ale mimo tego nie mniej 
przykre, pani de la Fare z właściwą sobie ży
wością zamierzyła przedewszystkiem ustalić los 
Eugenji i zapewnić jej możliwe szczęście ziem
skie; w tym celu rzekła do d1 Avesu:

— Rozwierając nasze postępowanie, znie
woloną jestem przyznać pana najzupełniejszą 
przewagę. jdę dumną i szczęśliwą zostając 
żoną cz*wwieka dla którego uwielbienie i szacu
nek walczy o pierwszeństwo z uczuciem miłości 
wzbudzonem w mojem sercu. Na przyszłość je
dnak radabym równoważyć nieco szlachetność 
naszych uczuć nie chcąc uchodzić w. oczach pana 
za osobę samolnbną. Proszę nie badać mnie 
bliżej,„bo gdybym apowifld*W prawHiwe p? 
budki takłaniąjąccf mnie do rozciągnięcia opieki 

Inad Eugenją, to może zbyt nisko upadłabym w

nem. Chcąc okupić pi zeszłość w sposób o ile większą trudność. Chce pani za mojem pośredni- 
możuośei najodpowiedniejszy, radanym przede- ctwem zbliżyć Góreckiego z Eugenją. Niestety, 
wszystkiem zająć się losem mej zac; ej towarzy- ic w tej mierze nie mogę uczynić, bo czynione 
szki. W tej mierze potrzebuj | pańskiej rad] i już w tym kierunku usiłowania nie bjły uwień- 
porno. y. Kocha ona Góreckiego więcej niż kie-jczone powodzeniem. Górecki przybrał jakąś po- 
dykolfiek. Pomijając jnż Karola Pigrenier, któ- [ stawę tajemniczą, niezrozumiałą dla mnie. Niby 
rego nawet widzieć nie chciała, ale udzieliła pokrzywdzony przez Jasieńskiego, a tymczasem 
odpowiedź odmowną dwóm starającym się o jej widuje go od czasu do czasu. Na moje zapytania 
rękę, chociaż ci z wielu względów zasługiwali udziela zapytania niejasne, dające wiele do my- 
na przyjęcie. Wiadomość o zmianie losu swego ślenia. Chce okazać, jak mówi, równą mnie siłę 
ukochanego przyjęła mogę powiedzieć z radością, woli, aby ukarać podstęp i obłudę. Chciałem mn
jakby w jej przekonaniu upadła główna prze
szkoda do spełnienia jej tajemnych życzeń. Tym
czasem Górecki przybrał postawę odmienną zu
pełnie, unika mego domu starannie a tem sa 
mem i spotkania z Eugenją.

udzielić pomoc pieniężną dla urządzenia gospo
darstwa, ale nie przyjął takowej, chcąc zdobyć 
stanowisko, jak mówił, li tylko o własnych si
łach. W ostatku prosił o cierpliwość z tem za- 
pi mieniem, że wszystko zakończonem będzie po-

Zmiana jego )łożenia jest główną w tej i mjślnym skutkiem, b lobrzy będą wynagrodzę
mierze pobudką. Nie & jąc środków na_ zago
spodarowanie swej własności, chce uchronić swą 
ukochaną od przykrych następstw niedostatku.

Postąpienie jego względem Jasieńskiego do

ni, a źli ukarani. C Eugenji wspomina z uwiel
bieniem, o Józefinie z nienawiścią, co dowodzi, 
jak głęboko kiedyś poruszyła mn serce. W ta- 

, kiem położeniu wszelki nacisk z mej strony był- 
” by bezowocnym Trzeba czekać, a pr&wdopodo-• Ani*. Z _____wodzi wielkiej zacności charakteru, a tem sa-. Lnje sam niezadługo przybędzie, i położenie całe 

mem godzien jest otrzymać rękę Eugenji, zwła- ] będzie wyjaśnionem. Niepodobna o tem wątpić, 
sz za skoro ta oddała mu swoje serce. Otos ^  ostatecznie los Eugenji zajmuje go wielce, 
prosiłabym pana o zbliżenie ich ku sobie, a j&, Dopytywał mnie bardzo troskliwie i wielekro- 
z mej strony radabym za  ̂zezwoleniem mego ' tI ê o pretendentów do jej ręki, i o udzielone im 
przyszłego małżonka, mówiła z prześlicznym odpowiedzi. Widocznie ma względem niej pewne 
uśmiechem a jeszcze wymowniejszem spojrzeniem zamiary, ale jakiego rodzaju? to dopiero nieda- 
zapewnić ich przyszłość w sposi stanowca -; leka przyszłość okaże
S M  -W:.r^ uf-)Hci % Z £  W  W k* a* 1 przepowiednia 4’Ayea-dostateczną do pokrycia wsz l pyp , neg’a Spraw<jZOną została w zupełności. Górecki
wykazany więc brak chcę pokryj własnemi do- b f  odwiedziny do Dani de la  F a re  Po- chodami. Nie chcąc ich jednak stawiać w dra- przyDyf w ^wieaziny ao pani de la Fare. ł*o
żliwem położeniu, dziś jeszcze wręczę Eugenji 
dwadzieścia tysięcy franków, jako niby ostate
czną składkę zrobioną na jej korzyść. Gdyby 
podobny zasób nie był wystarczającym, to znaj
dziemy w przyszłości odpowiedni środek do przyj
ścia im z pomocą. Cóż pan na to, panie Józe
fie? zapytała młodzieńca patrzącego na nią z 
najszczerszem uczuciem miłości.

— Przedewszystkiem uważam porównanie, 
zrobione przez panią jako zupełnie niesprawie
dliwe — odpowiedział d'Avesnes — przysługa 
bowiem, oddana Eugenji, zsjęła mi tylko trochę 
czasn, a temsamem zasługa moja niewielka. Nie 
będę dłużej rozszerzać się nad tym przedmiotem 
bo obydwoje nie potrzebujemy pochwał ani od 
drugich ani od siebie samych.

Zamiar pani ustalenia losu Eugenji u 
szczęśliwia mnie podwójnie: raz z nadanego mi 
prawa małżonka, bo zapytany jestem o zezwole
nie, co tylko jest dowodem wysokiej delikatności 
pani ucznć, a powtóre z tej przyczyny, bo za
miar ten jest nowym dowodem szlachetności jej 
serca, o jakiej nie wątpiłem nigdy. W ‘podobnych 
sprawach wspólnemi siłami będziemy zawsze i 
zmierzać do jednego celu. Na nieszczęście okoli-i

stawa jego odznaczoną była pewną nieśmiało
ścią, ubranie ubóstwem, a jednokonny zaprząg i 
mała odkryta bryczulka wskazywały drobnego 
kolonistę, niemającego żadnych środków do ja
kiegokolwiek zbytku.

Hrabina z d’Avesnes’em po śniadaniu znaj
dowali się w jednym z mniejszych salonów, słu 
chając różnych otworów muzycznych, odgrywa
nych przez Eugenję.

Górecki stanął właśnie w tej chwili na gan
ka pałacowym, w której biegłe ręce panienki 
wykonywały tak dobrze mn znane melodje z pie
śni polskich.

Gzy on sam zostawał w usposobieniu najod- 
po riednieMzem do odbierania wrażeń? czy też 
Engenja pod wpływem smutku i tęsknoty zosta
wała w równem natchnienia, jak przy pierwszem 
poznaniu? trudno odpowiedzieć na powyższe za
pytania dokładnie, prawdopodobnie jednak oby
dwa te względy nie były bez znaczenia, bo dźwif 
ki instrumentu podziałały na Góreckiego z wiel
ką siłą, wydobywając z jego oczów łzy rozrze
wnienia. (C. d. n )



Dzienniki wiedeńskie piszą się na te remar-1 rekrutowawany w Niższej Anstrji. Obecnie 
ki Pester Lloyda. ewakuują ambulanse. Rannych- transportują

do Sisseku. Telegram Tagblattu z tego
Polskie Koło poselskie w parlamencie nie

mieckim już się ukonstytuowało. Prezesem obra
ny ks. Roman Czartoryski, zastępcą Teofil Ma- 
gdziński, na jeden miesiąc; sekretarzami na całą 
sesję hr. Adam Sierakowski i p. Sczaniecki.

Do komisji parlamentarnej wybrano: 1) dr. 
Niegolewskiego, 2) ks. dr. Jażdżewskiego, 3) p. 
Magdzińskiego; zastępcami wybrano: 1) ks. R. 

>€zartoryskiego, 2) p. Czarlińskiego. Urząd kwe
stora zlecono hr. Stefanowi KWileckiemu.

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
Wiadomość o przeniesieniu głównej kwate

ry austrjackiej z Serajewa napowrót do Brodu 
wyszła od Fremdenblattu, który jest organem tak 
zwanej partji dworskiej i wojskowej w Wiedniu. 
Musiała ona wywołać pewne zdziwienie, skoro 
to samo biuro korespondencyjne, które ją 
wczoraj roztelegrafowało po świecie, dzisiaj wi
dzi się zmuszone podać zaprzeczenie, a raczej 
modyfikację doniesienia. Twierdzi bowiem, że 
tylko część głównej kwatery będzie do Brodu 
przeniesioną. Oba źródła urzędowe powinne się ze 
sobą porozumieć i nie wprowadzać publiczności w 
bałamuctwo, narażając przytem dzienniki na ko
szta depesz nieprawdziwych, albo wątplfwych, a 
nadających sobie pozór autentyczności. Dzisiej
szemu zresztą telegramowi niema co także wie
rzyć, albowiem w Brodu otrzymały dzienniki 
wiedeńskie d. 12. bm. depeszę donoszącą co na 
stępuje : „Dzisiaj zarządzono kwatery dla naczel
nej komendy drugiej armii, która tu ma przybyć 
d. 1. lub 2. października. Jen. Filipowicz z kan- 
celarją operacyjną będzie pomieszczony w bu
dynku komendy fortecznej, jedna część głównej 
kwatery w klasztorze Franciszkanów, a adjn- 
tanci i oficerowie ordynansowi w domach pry
watnych.4 Skoro zatem na miejscu robią się przy
gotowania takie, to mnsi być w tern coś prawdy. 
Dzienniki wiedeńskie przyjęły wiadomość o wy
cofaniu się jen Filipowicza, jako rzecz zupełnie 
natnralną. Główna kwatera bowiem znajduje się 
w nienatnralnem położeniu, na samym przodzie 
armii operacyjnej, mając wszystkie wojska na 
swoieh tyłach. Przyzwoitą jest przeto rzeczą, 
aby ten błąd został naprawiony. Ze Serajewa 
trudno komenderować armią, która znajduje się 
o 30 mil w tyle, rozłożona na peryferji wielkie
go półkola, i z powodu Bihacza, Graczanicy, 
Tuzli i Liwna leżących po drodze, nie może się 
złączyć z wysnniętem naprzód centrem, ani u- 
trzymać należytej komunikacji pomiędzy sobą.

Pokazuje się dziś w ogóle cała mizerja ko 
mnnikacyjna Coraz groźaiej agitują za wybudo
waniem drogi żelaznej z Sissaku do Novi, ale 
nim do tego przyjdzie, to dnżo jeszcze strwoni 
się papieru i atramentu. Podobnie rzecz się ma 
z projektowaną koleją z Brodu do Serajewa. 
Wprawdzie d. 15. b. m. ma się rozpocząć pod 
Brodem budowa stałego mostu na Sawie, ale 
kolej będą musiały budować chyba zbrojne bata
liony, bo Unia nie jest dotąd ubezpieczona od 
napadów-

Ledwo Szapary otrzymał posiłki, a juź pułk 
Sokczewicza (nr. 78) wzięto ma dla wzmocnie
nia załogi Serajewa. gdzie tak zwana pacyfika
cja nader problematycznie wygląda. Szapary w 
trzechdniowych bojach (4.—6. b. m.) bardzo ma
ło zyskał przestrzeni. Graczauiea jak przedtem 
tak i teraz jest w posiadania Bośniaków, któ
rych cyfrę w tych okolicach Werter Lloyd chyba 
dlatego tylko ceni na 40.000, aby usprawiedli
wić brak pozytywnych rezultatów operacyjnych 
korpusu jenerała austro-węgierskiego. Pułk 8. 
piechoty (Abele) który d. 5 b. m. utracił blisko 
a może i przeszło 500 ludzi, wycofano na sta
nowisko rezerwowe, i od ośmiu dni znown kor
pus Sz&parego nic nie donosi o sobie, a prze
cież zdawało się, że będzie szybko awansować 
naprzód i powetuje dotychczasowe niepowodze
nie swoje.

Widocznie brak taboru dostatecznego i do
wozów regularnych powstrzymuje go w dalszym 
pochodzie. Wszak świeżo pod samym Brodem te
legraf został zerwany. Dla wzmocnienia brygady 
jen. Waldststtens, stojącej na samym froncie od 
Spr-ey, wysłano tam resztę 4. dywizji (ba- 
talion strzelców i 49. pnłk piechoty, Hessa,

miasta donosi: Wielu przewożonych tędy
rannych jest strasznie pokaleczonych, nie
którym brak nosów i uszu. Dwom wybrano 
oczy. Znajduje się pomiędzy nimi także lekarz 
jeden ranny w brzuch przez Bośniaka rannego, 
którego opatrywał na polu. Straszna to pacyfi
kacja. Bośniacy widząc, że ich przewódzców 
wieszają i rozstrzeliwają, mszczą się w odwet 
na rannych i jeńcach, bez których przecie nie 
może się obejść.

Pułkownik Le Gay E.ller v. Lierfeld ciężko 
ranny pod Bihaczem umarł. Był on dowódzcą 
pułkn nr. 23 (Airoldi, rekrutowanego w Zom- 
borze na Węgrzech). Pnłk ten poniósł niesto- 
sunkowo wielkie straty, albowiem Bośniacy 
wzięli go ze wszystkich boków w ogień w sku
tek nadzwyczaj lekkomyślnego prowadzenia. 
Pułk Airoldi zdobył szturmem dwa szańce, ale 
musiał je jak Presse powiada, dla braku amuni
cji opuścić i uskutecznił to w najlepszym po
rządku. Jen Zach rozpoczynał tedy bitwę i kam
panię, nie mając dostatecznej amunicji. Drugi 
pułk tam walczący (nr. 79. Jelaczyca) atakował 
prawe skrzydło Turków, usadowione we wsi 
chrześciańskiej Szegar i na przynależnym cmen
tarza.

Jelaczyce bili się cały dzień, ale nie mogli 
wyprzeć Bośniaków, i wieczorem musieli się co
fnąć za granicę. Tam dowiedzieli się, ie pod- 
ezas bitwy oddział powstańców zrobił wizytę na 
terytorjnm austrjackiem, i przy tej to sposobno
ści przyszło do walki z landwerą chorwacką. 
Austrjacy taksują tam przeciwnika na 15000 
lndzi. Zkądby się wzięło? Jak porządnym był 
odwrót do Z rwała, to przecież można wnosić z 
okoliczności, iż ciężko rannych pozostawiono w 
ręku Turków, co nawet powstańcom bardzo rzad
ko się zdarza. Straty anstrjackie dotąd nie są 
obliczone. Dopiero z późniejszych wykazów, o- 
głaszanych kapaniną bez żadnego systematn z 
nieustannem powtarzaniem się, będzie można po 
wziąć niejakie wyobrażenie.

W sprawie zamordowania Perroda rząd wło
ski wysiał specjalnego pełnomocnika do Seraje
wa. Były wicegubernator tegoż miasta Sznkri 
Effendi wzięty przez Austrjaków do niewoli, zo
stał wypuszczony w Tryeście.

D. 14 b. m. przybył do Serajewa podpuł
kownik sztaba jeneralnego Wojnowicz z dekora
cjami i orderami od cesarza. Dniem przedtem 
żandarmerja połowa uwięziła tam około 45 ludzi 
zgromadzonych w kawiarni i podejrzanych o 
spisek. Kawiarza skazał jenerał na 50 kijów. 
Od dnia 4. b. m. nie robią się już żadne wy
cieczki ze Serajewa; wojsko chodzi tylko po oko
licznych wsiach i rekwiruje tytułem dziesięciny 
rządowej — różne cerealja. W listach prywat
nych wojskowi narzekają na uiedostatek i dro
żyznę. __________

Listy z Podola.
List XV.

(Dokończenie.)
Jest to ten sam zapewne język, którego słyn

ny apostoł panslawizmn Pogodia nie mógł ani raz 
zrozumieć i prosił lwowskich popów, aby zechcieli 
używać polskiego języka w rozmowie z nim. I ta
kim potworem ci patrjoci Rusi karmią młodzież. 
Nie jest że to samo co poić niemowlęta trucizną, 
zamiast mlekiem matek? Na Suzdal do Moskwy z

tern, abyście później nie żałowali, gdy was historja jku Indowym? Czyż lud nie dał wam przykładn w 
policzy pomiędzy odstępców narodowej sprawy! j tym względzie, układając kolendy i inne pieśni po-

Jeżeli jesteście patrjotami prawdziwymi, jeżeli 
Rnś kochacie, mnsicie najprzód odrzucić obce alfa
bety, a przyjąć łaciński z pewnemi odmianami, jak 
to zrobił Padnra, Ostaszewski i inni, i powiedźcie 
sobie stanowczo, że odtąd tylko z niepisemnej mo
wy ruskiej będziemy czerpać skarby do pisemnego 
języka.

Dalej powinni ci patrjoci ochronić język ro 
dzimy od wpływu zgubnego cerkiewszczyzny, przez 
przetłumaczenie na język ruski Biblii i w ogóle 
pisma świętego. Wpływ bowiem tego obcego języ
ka jest ogromny i stanie się nierównie większym, 
gdy Ind nauczy się czytać; pod wpływem cerkie
wnego języka lechiccy Polanie naddnieprzańscy, 
wedłng świadectw Nestora, przerobili się na 
Rusinów.

Plemienia zamieszkujące porzecza Dniestrn, 
Bohu, Prypeci, jak Bnźanie, Łnczanie, Derewlanie 
i inni, nie zostawili po sobie żadnych pomników 
pisemnych, wnosić jednak mnsimy, że przez zapro-

bożne? Idźcież jego śladem, pomagajcie mn, bo je 
steście jego przewodnikami, a pamiętajcie, ie kie
dyś przed Bogiem i historją zdacie sprawę z wa
szej czynności.

Twój na zawsze.

Kronika miejscowa fr zamiejscowa.
Lwów dnia 14. wrześnio.

* Dziś po godzinie 6tej zrana roszył osobny 
pociąg do Przemyśla wiozący około 500 osób na 
pogrzeb śp. Leona księcia Sapiehy. Sejm, Wydział 
krajowy, reprezentacja miasta, rządu i duchowień
stwa, przedstawiciele prasy, depntacje wszystkich 
towarzystw i zakładów udały Bię na pogrzeb. Z 
dworca powiewała czarna chorągiew, pociąg był 
ustrojony w kiry. Straż ochotnicza ogniowa wy
słała 25 lndzi na pogrzeb dla utrzymania porząd
ku. W skntek mylnie rozpowszechnionej wiadomo- 

wadzenie języka cerkiewnego do obrzędów religij ści, ie pociąg ruszy dopiero o w pół do siódmej 
nych, język rodzimy uległ znacznym zmianom. ] wiele osób spóźniło się i z nieukojonym żalem i 

Towarzystwo oświaty, jakie istnieje we Lw o- i  boleścią mnsiało wrócić z dworca lub z drogi, 
wie, powinno wziąć sobie za zadanie najważniej-1 * Siódma z kolei powieść historyczna J. I,
sze przetłumaczenie na język ruski biblii i kazać Kraszewskiego, p. t. „Historja prawdziwa o Petrku
wydrnkować czcionkami łacińskiemi, jedynemi, któ 
re się nadają do tego języka. Nim to olbrzymie 
przedsięwzięcie będzie mogło być nskntecznione, 
debrzeby było napisać powiastki z testamentu szcze
gólniej starego, pedobne do tych, jakie nas zajmo 
wały w szkołach.

Dziwna rzecz, że towarzystwo biblijne angiel
skie, które przetłnmaczyło biblię, na wszystkie naj
drobniejsze języki, i języki najdziksze, zapomniało 
znpełnie o języka ruskim. Czy niema w tern ręki 
moskiewskiej ?

Żeby ci dać pojęcie o tym języku, stworzonym 
przez narzuconych nauczycieli Rusi, a nauczycieli

Wlaście Palitynie", którego zwano Daninem, wy 
szła z druku nakładem spółki wydawniczej księga
rzy warszawskich.

* Dnia 14. września odbyła się w dziedzińcu 
ratuszowym o godz 8. zrana prodnkcja straży po
żarnej miejskiej wedłng programu podzielonego na 
dwa oddziały: a) Ratowanie zapomocą: 1. worn 
dnżego z II. i III. piętra; 2. dwóch worków ma
łych i krzesła z linewki pompierskiej, za pomocą 
drabiny składanej z II. piętra; 3. kocu ratunko
wego z I. piętra; 4. ćwiczenia z gęsłorami na I. 
i II. piętrze. —  B. gaszenie ogni: 1. ogień poko
jowy z sikawką tyrolską; 2. ogień piwniczny z si

głowę z nieśmiałością do sędziego rzekli: „to ne 
po naszomo, my toho ne roznmijemo, bndte łaska
wy, napyszyt tak jak pany howorjat". I nie było 
rady trzeba było protokół przepisać po polsku, aby 
był zroznmianym przez chłopów!

Panowie urzędnicy Rnsini, którzy z taką ra
dością powitali równouprawnienie języków krajo
wych i którzy marzyli, że język tak zwany przez 
nich ruski na zawsze zaprowadzony zostanie do 
urzędów; zostali nie mile rozczarowani, bo go 
strony znać nie chcą, bo jest im obcy i niezro
zumiały.

Czyż trzeba większego świadectwa waszej nie- 
praktyczności ? Zastanówcie się sami nad sobą i 
nad waszą marną pracą, panowie nauczyciele Rnsi! 
Wyznajcie wasz błąd i waszą nieudolność na pro
wodyrów, a jeżeli wam droga jest ziemia ruska i 
Ind rnski, porzućcie wasze pióra snzdalskie i wa
sze posłannictwo profesorskie, a nie tracąc czasn 
idźcie pod strzechy chłopskie uczyć sfę wpierw ję
zyka i dneha mowy ruskiej, poznajcie jej bogac
two, giętkość, poetyczność, poznajcie przedewszyst- 
kiem duszę chłopa, a gdy to osiągniecie, możecie 
wówczas nanuzać innych coście zdobyli sami.

Ja bym jeszcze, mój bracie, zaniósł prośbę do 
takiemi prorokami, co narzucają nieproszeni obcą tej zacnej części klern ruskiego, która nie trzyma 
mowę blednemn ludowi i karmią go moskler szczy jze zdrajcami kraju, aby zdobyli się na tyle oczci- 
zaą! Dla was na Rnsi miejsca niema, a za spo j wości i wręcz odmówili posłuszeństwa święt^jnreom, 
dziuwaną sapłatę otrzymacie od niej zasłnżoną co się tyczy prenumerowania ohydnych pism, jak 
wzgardę, bo ona nie przyjmie waszej mowy, bo ma np. „Ot chaty do chaty4 i temn podobnych. Nie

nieproszonych to powiem ci fakt, jaki miał miej- kawką 4-koln,v z aparatami dymowemi; 3 ogień 
sce w sądzie w Złoczowie *) Po skasowaniu języ- domku parterowego z sik. Lamera i z drabinką 
ka niemieckiego i zaprowadzeniu języków krajo parterową; 4. ogień pokojowy z sikawką 4 -kolna 
wych, sędzia w jednej sprawie pomiędzy chłopami, ja L i u . piętrze z dwoma wężami i z aparatami 
pyta się ich czy protokół chcą mieć spisany w j«- i dymowemi (Galiberta); 5. ogień dachowy atakowa 
zyku rnskim, jako rodzimym swoim. Chłopi byli dwoma sikawkami i drabiną norymbergską • 6 
bardzo kontenci z takiej prerogatywy, i prosili ma ■ spr7<ątnięcie zgliszczy z pogorzeliska, 
się rozumieć, o „swój język4. Po spisaniu, p. sędzia j Straż pożarowa wywiązała się wzorowo z od- 
uroczystym tonem odczytał protokół. Lecz jakież, |,ytej produkcji, za co się też słuszne uznanie na 
było jego zdziwienie, gdy chłopi drapiąc się w ,je^y naczelnikowi straży miejskiej p, Praunowi.

swoją, rodzimą, bogatą 1 obejdzie się bez moskiew 
szczyzny. Że wam zaś nie wystarcza mowa rnska, 
i mnsicie się uciekać do obczyzny, to dowodzi tyl
ko to, że wy jej nie znacie, lab nią pogardzacie 
Za dowód mego twierdzenia przytoczę wam pieśni 
Padury, w których niema jednej obcej naleciałoś i. 
Ten poeta prawdziwie narodowy stworzył swe ar
cydzieła z niepisemnego języka chłopów, a wy 
podręczników szkolnych nie możecie skleić inaczej, 
jak pisząc po moskiewska! Padnry pieśni i damy 
przeszły do ust lada, bo są odgłosem jego dnszy, 
jego boleści i jego nadziei; wasze podręczniki nie 
wytrzymają próby jednego pokolenia, bo nie są 
ruskie ale moskiewskie. Zastanówcie się dobrze nad 
i w n — i — n— w  n  ii — i i m i w n i ą i  i ■  i im i s i i

potrzebują się oni obawiać prześladowania, mając 
takiego arcypasterza, jakim jest ksiądz Sembrato- 
wicz. Z drngiej strony zdrajcy krają najczarniejsi 
nawet są grzeczni dla tych, którzy mają odwagę 
apojrzyć im śmiało w oczy, a w potrzebie wypowie
dzieć im całą ich podłość. Zresztą czyż kapłana 
chrześcianina zastraszyć może prześladowanie ? Pro 
siłbym dalej, żeby ochraniali piękną mowę rnską 
od zgubnego wpływa języka cerkiewnego Czyi to 
jest tak trndno ułożyć pieśni i modlitwy w języ-

*) Mam to z nst p. R., dzisiejszego notarjn-
sza w M., a niegdyś adjnnkta przy tym sądzie.
Jemn to ten przypadek zdarzył się.m

* Gounod — wielki Gounod, przyjedzie, jak do 
nosi Kurj. codz. do Warszawy. Mistrz romanty
cznej mnzykl będzie przewodniczył kilka poran
kom, z jego kompozycyj ułożonym.

— Brody, 12. września (Odjazd dr. Gl&esera.) 
Dzień 23. sierpnia był dla nas dniem uroczystym. 
Żegnaliśmy człowieka zacnego, który mieszkańcom 
miasta i okolicy łzę otarł nie jedną, a którego 
nadzwyczajne zdolności, uprzejmość i bezinteresow
ność powszechną zjednały miłość i szacunek. W 
dnia tym opuszczał miasto nasze p. Karol Glaeser 
dr. med., lekarz pnłkowy, zmnszony wraz z bata
lionem nr. 30 przenieść się do Stanisławowa. Po 
7-letnim pobycie w Brodach opuścił on nasze mia
sto pozostawiwszy ta serca pełne wdzięczności i 
sprawiedliwego uznania dla swyih wielkich zdolno
ści, bezinteresownej troskliwości i poświęcenia dla 
chorych ; zaś najszczerszej przyjaźui u wszystkich, 
którzy w bliższych żyli z nim stosunkach.

Wszystkie warstwy społeczeństwa miasta Bro
dów oddały mn też w dnin pożegnania założoną 
cześć podczas zebrania w kasynie, a w rzęsie od
jazdu nawet włościauie z okolicy przybyli tłamnie, 
aby złożyć dzięki swemu dobroczyńcy. W panu G. 
straciło miasto Brody i okolica zdi Inego lekarz’ , 
zacnego człowieka, prawdziwego dobroczyńcę nbo- 
gich, za którym mieszkańcy zawsze tęsknić będą i 
patrzyć z zazdrością na Stanisławów, który cieszyć 
się będzie ze straty naszej.

— Kraków, 12. września. Wczoraj po godz. 
4tej po połndnin wrócili arcyksiążęta Albre.-ht i 
Rajner wraz z jeneralicją z przegląda wojsk w Wa- 
dowickiem, a późnym wieczorem powróciło wojsko 
z mnzyką i aż do późna w nocy rozchodziło się 
po koszarach i kwaterach. Arcyks. Albrecht odje
chał już dziś rano do Wiednia, arcyks. Rajner je
szcze wczoraj pod noc do Przemyśla. Arcyksiążę 
Albrecht spędził wczorajszy wieczór na Woli Ju- 
stowskiej u książąt Czartoryskich.

Roboty około odnowienia bndynkn teatralnego 
i przeistoczenia urządzeń wewnętrznych idą spie- 
ar.nio. Jnż ustawiają nowe schody prowadzące

wprost z ulicy do lóż pierwszego piętra i zamuro
wano główne wejścia na parter. Całe urządzenie 
oświetlenia zmieni się i scena oświetloną będzie z 
góry. Roboty będą gotowe do przyszłej soboty. 
Niemniej zewnętrzne oczyszczenie bndynkn idzie 
spieszcie.

Onegdaj umarł ta Henryk Kossowski, wysłu
żony profesor rzeźbiarstwa, licząc lat 63. Uczeń 
Rancha w Berlinie wykonał w młodszym wieka 
kilka prac bardzo cennych, mianowicie piękno- wy*, 
konywał płaskorzeźby i medaliony w miedzi.

— Poznań Jakkolwiek „Mnzeum imienia Miel 
żyńskich- jeszcze niezupełnie wykończone, miano
wicie na I I I  piętrze roboty wewpętrzne wiele je 
szcze czaso zajmą, komisja Towarzystwa przyjaciół 
nauk zajmująca się przeprowadzeniem zbiorów do 
gmachu nznała za stosowne, aby do obszernych 
pomieszczeń partem i pierwszego piętra przenieść 
jnż zbiory archeologiczne i część biblioteki.

—  Paryż. Dnia 7. bm. o godzinie 2ej po połu
dniu odbyły się, w pobliżu Paryża położonem „Mai
son Laffite", wyścigi międzynarodowe wierzchowych i 
zaprzęgowych koni. Podobne wyścigi są dla Paryża 
nowością, w Anglii i Ameryce przecież bardzo chętnie 
są widziane. Konie winny biedź stępa i są osiodłane 
lub też do maleńkiego wózka o jsdnem siodzeniu za
przężone. Plac do wyścigów zaopatrzony był w try
buny nie szczególuy przedstawiający Widok. W loży 
Mac-Mabona zauważano ; Fordynauda, króla portugal
skiego, księcia Coimbre, wielkiego księ ua Konstantego 
Konstantynów i cza i wiele iuuych wysoko położonych 
osób. Książęta Hobeulohe i Orlow nkazywali się chwi
lowo w loży prezydenta. Między obecnymi widziano 
Gambettę, wielu senatorów i deputowanych. W wyści
gach brały udział dość s iln y ; Francja, Auglia, Ame
ryka, Moskwa, Holaudja i Belgia; Niemcy dostarozyly 
jednego konia, który s ę jednak nie odznaczył. Pierw
szy bieg (konie zaprzężoue, 3.000 metrów) o nagrodę 
moskiewską. Francuzki koń „G urko“ zdobył 7.000 f r , 
drugą również francuzki 3.000 fr., trzecią moskiew
ski 1.000 fr. Nagrodę normandzką (wierzchem 10.000 
f -) wziął francuzki koń „Tonjours". Wielką nagrodę 
rządową (w zaprzęgu 15.000 f r ) otrzymał koń mo 
skiewski. I  nagrodę miasta Filadelfii (wierzchem, 10 
tjsięcy fr.) zy.kał francuzki koń. Ostatni bieg tak 
zwauy „Grand prix de l’exposition“  (wierzchowce, 15 
tysięcy franków, do przebieżenia 6 .0 00  metrów) był 
uajciekawszy, gdyż amerykański koń „Lady Annie" 
wyprzedza! wszystk e konie aż do 4 000 m., następ
nie osłabł widocznie i został wyścigni ty przez 7 koni. 
Zwycięzcą „Star Glazer®, angielski koń. Na zakończę 
nie biegły konie, które nie otrzymały nagrody, dobi
jając się o tak zwaną „Prix de consolation." O godz. 
Bej ukończyły się wyścigi. Zastanowienia godnem, że 
konie moskiewskie, których występu tak się obawiano, 
nie odpowiedziały oczekiwaniom, co niektórzy przypi
sują terenowi.

—  Zapite ryby . Z Insterbnrga piszą ; Że lu
dzie są w stanie nieiyjąc wśród płynu nadużyć go 
czasami i podchmielić sobie, to rozumiemy, ale żeby 
się upiły ryby, bezustannie żyjące w wodzie, to prze
cie rzecz dziwna. A  przecież tak się stało. Obok sta
wu istniejący browar w tych dniach był zmuszony

j wylać 300 ton zepsutego piwa. W kilka godzin po 
fem cały staw zamkowy czernił się rybami. Część ich 

j zupełnie zapita, chciała się zapewnie przespać i leżała 
na powierzchni wedy bez rucha i życia, inna wirowa- 

! ły w kolo jak szalone, a iuue ponad wodę wystawia
ły łebki, chwytając powietrze. Cała okolica zbiegła 
się wkrótce, Koszami i t-iećmi dzieci i starcy za
częli łowić ryby. Małe chłopcy łapały ogromne szczu
paki, dziesięć funtów ważąco w rękę dotąd, dokąd , na
reszcie właściciel zamku, porucznik Behrand, nie ka
zał rozpędzić amatorów tanich kolacyj.

— Abbas-M Irza-N aibnl-Sałłanat, brat pa*
rnjącego obecnie Nasr-Edina, szacha perskiego, W 
ostatnich czasach gubernator Zengyańskiej i Hania- 
dańskiej prowincji, przybył dó Lenkorann, a nastę
pnie wyjechał do Bakn, ociekając z Persji, z po
woda grożącej mn tam śmierci dla następujących 
przyczyn. W przeddzień wyjazdu szacha jeden z 
pieszych fondźów zbuntował się. Otoczono powóz 
szacha i wymagano, ażeby wysłnehał ich próśb, 
szach rozkazał tegoż dnia nkarać śmiercią 10 sar- 
bazów. Otóż nieprzyjaciele Abbasa, korzystając z 
rzeczonego zajścia, obwinili go przed szachem o 
czynny ndśiąf, w tym bancie; szach, który oddaw
ca jnż j iK ip d z i ł  swego brata, chociaż i niesłu
sznie, uwierzył im znpełnie i wyrzekł, iż to samo 
spotka W przyszłoś i Abbasa, co owych 10 sarba- 
zów. I-totnie też po powrocie swoim Nasr-Edin wy
dał wkrótce wyrok, skaznjący brata na śmierć; ten

Powstańcy na nom
w  wypraw ie na Litwę.

Z pamiętników
pułkownika T. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).
Kapitan statku, miody i uprzejmy oficer, ale 

nad miarę śmiały, chcąc przyspieszyć i tak jo l 
szybki bieg parowea na morza mocno wzburzo- 
nem, rozpinał żagiel za żaglem; okręt pędził 
jak kula po falach. Ale ten pospiech o mało nas 
wszystkich o zgubę nie przyprowadził. Rapto
wne uderzenie wiatru w żagle tak je wyprężyło, 
że liny, łańcuchy i klamry żelazne wiążące prze
dni maszt z poręczami okrętn pękły z grzmo
tem , żagle nie mogły być zwinięte i latały w po
wietrzu jak szalone; liny i łańcuchy biły o po
kład, zagrażając śmiercią lub kalectwem każde
mu zbliżającemu się. Przedni maszt, pozbawio
ny lin, wahał się j'ak pijauy, i lada chwila mógł

osota a -p r^ oow a ć przodem, czyli' dziobem
sie na nic nTe zdały a za W ka minnt okret1 okr9ta- a że z róŻQych stron si9 waliły, trzeba
szedłby na dno morza. ̂ ‘ było odgadnąć w ciemności nocy ich kierunek,szedłby na dno morza. , | i tak manewrować statkiem, aby każdemu z oso-

Położenie było tein fatalniejsze, że nie mo-;bna i to z szybkością błyskawicy nadstawiać 
żna było myśleć o ratowaniu się na łodziach, dziób okrętu. Walka była nader ciekawą, nawet
bo nietylko że morze było tak rozhukane, dla starych marynarzy. Oprócz żem kilka razy
łodzi spuścić było niepodobna, ale Jeszcze że zeszedł do kajuty, aby się pokrzepić, przypatry- 
tylko mała część pasażerów, których się ;ny- wałem się jej całą noc z prawdziwem zajęciem, 
dowało blisko sto osób różnego wieku i płci j nje dałbym w  tego widoku za wszystkie tea 
w salach pokładowych, i kilku w kajucie, by tra świata. Nareszcie zaświtał dzień tak go- 
mogła znaleźć miejsce w łodziach. I rąeo oczekiwany.

Postrach szalony opanował biednych, którzy} Barza aifi tei im oiej8zyła, i pokazało się 
się wszyscy cisnęli na pokład, kobiety i dzieci żeśmy większą część nocy przebyli prawie na 
zagłuszając ryk wiatru i bałwanów przeraźli-; miejscu, o sześć mil od lądu naprzeciw miastecz- 
wym krzykiem. I ka Laholm, posiadającego niezgorsze schronienie.

O ile młody kapitan był przed tem nieostro- Okręt nie poniósł żadnej szkody, bo oderwane 
żnym, o tyle wobec niebezpieczeństwa okazał liny dały się w kilka godzin n&zad przymoco- 
energii i zimnej krwi. Pasażerów kazał maj'tkom wać. Niechciałem jednak dalej morzem jechać, 
gwałtem popakować do sal pokładowych, i Inki po części dla tego, bom był nocną przeprawą na______rr~ i  ~  i .        • T.  • _________i  

śmierć i życie z drugimi ludźmi, ze źwierzęta- 
mi i z żywiołami wzburzonemi, ale nie pamię
tam, aby mię cokolwiek kiedy tak żywo zajęło, 
jak walka młodego bohaterskiego Skandynawa, 
który nas wszystkich uratował, i w skromności 
swojej nie myślał o tem. Ah! jak żałuję utraty 
moich notatek, gdzie miałem zapisane jego na
zwisko, i żejniemogę ochronić takowego w ma
łym kącika tego pisma od zupełnego zapomnie
nia. Ale Bóg go nie zapomni!

Pierwsze niebezpieczeństwo minęło, ale za
czynało się drugie. Morze jakby niechętne, że 
mu uchodzą już pewne ofiary, wzburzyło się nie
zmiernie, deszcz ze śniegiem ciął jak strunami 
po twarzy, noc zapadła ciemna, jak węgiel, hu
ragan rozszalał na dobre, bałwany jak góry 
rzneał/ statkiem jak piórkiem; była to burza z 
całą grozą tego q‘awiska. — Wtenczas podzi
wiałem zręczność młodego kapitana, obok które
go całą niemal noc przepędziłem, bo w tym hu
ku, rzucanie statku, krzyku i jęku pokładowych 
i kajutowych pasażerów nie można było myśleć
0 wypoczynku. Cała nwaga kapitana zwróconą 
była na kierunek bałwanów, które jak rzeki ba- 
chały przez pokład. Gdyby nas tylko jeden bał
wan dopadł z boku, to maszt by się był zwalił,
1 byłoby po wszystkiemu. -Należało więc każden

szczelnie pozamykać. — Załoga statku stanęła 
w komplecie na pokładzie, gotowa do walki o 
życie, Cuden zręczności i odwagi, narażając sto 
razy swe życie, ndało się jednemn majtkowi wy- 
drapać się między linami, gdzie jedno uderzenie 
mogło go na miejscu zabić, na chwiejącym ma- 
szcie, i odeiąć latające żagle, które z szumem 
poleciały w morze.

Widziałem wielu ludzi, potykających się na

pokładzie mocno sfatygowanym i potrzebowałem 
kilku godzin wypoczynku, a potem ciekawy by
łem zobaczyć tę część Szwecji. Po wypoczęciu 
więc wziąłem pocztę i puściłem się lądem w 
drogę do Malmo. Poczta w Szwecji zostawiała 
wówczas wiele do życzeuia, ale ja natrafiłem 
wszędzie na wielką gotowość usługi i doskonałe 
konie. Ogólnie ta część Szwecji więcej urodzajna, 
jest zamożną. Nie ma tam, jak i w całej Szwe

cji takich majątków kolosalnych, jakiemi się 
szczycą niestety inne kraje Europy a i nasza 
Polska, ale też o takiem biednem życia jak u 
nas nawet zasobniejszy chłop prowadzi, tam nikt 
wyobrażenia nie ma. W Szwecji a jeszcze wię 
cej w Danii i Norwegi panuje ta średnia i mała 
zamożność, która ludzi najszczęśliwszemi czyni.

Musiałem prawie uciekać przed serdeczną 
gościnnością mieszkańców, bo wszędzie gdziem

Po. zciwa wiara radośnie przyjęła to oświad
czenie.

Zastałem zastępcę komisarza, pana Mazur
kiewicza, który przed trzema dniami wrócił 
z Paryża, o czem jnż w Stokholmie na parę go
dzin przed wyjazdem uwiadomionym byłem. Nie 
przywiózł mi żadnej ważniejszej nowiny. O in
terwencji Francji mówiono wiele w Paryżu, ale 
były to pobożne życzenia bez żadnej podstawy.

przyjechał już byli uwiadomieni. Chcąc korzy-, Przy tajemniczej i nieszczerej polityce Napole 
stać ze wszystkich zaprosin, byłbym za miesiąc 0na III. można się było równie wszystkiego spo- 
nie dojechał do Malmo. Musiałem więc aby nie dziewać jak i wszystkiego obawiać. Niemogliśmy 
tracić czasu udać chorego. jw gruncie rachować jak tylko na własne siły,

Na drugi dzień dojechałem do stacji kolei a że te siły były niedostateczne do wojny z Mo- 
Estof. Ztąd na pół drogi do Malmo leży staro- jskwą, więc nie pozostawało, jak przygotować 
żytne miasto Lund, stolica bisknpa *) i uniwer- się na niechybną klęskę. Że zaś rząd narodowy 
sytetu. Gdy się pociąg zatrzymał na kilka mi wzywał do wytrwałości i do dalszego boju, więc 
nut, ujrzałem £a dworcu kolei zgromadzonych: trzeba było słnehać i ginąć z drugimi.

Wit îą,CJC-ł.^lie 8ymp? ty->zn%^ e™  I Zaraz w początku naszego przybycia do stracją. Kilku akademików przystąpiło do g  ̂Malmo, przyjeżdżali często akademicy z Lund, i 
wagonu i przywitali mię krótką mową w l™1®- poznawali się z naszą młodzieżą. Nie trndna 
mu kolegów. Podziękowałem zacnej młodzieży | znajomość 1 'przyjaźń między młodymi, to feż 
w kilku słowach, i pociąg ruszył podczas okrzy-1 prędko się między niemi stosunki zawiązały. Kil- 
ków zgromadzonych. Przybywszy nad wieczorem: ka razy by]j a mnie akademicy prosząc, aby mo
do Malmi), znalazłem już na peronie czekające- _jj zabrać ze sobą kilku dawnych akademików
OTA 9 0 (1 7 l t r o c r n  T o m f a n o  nr n n a lr i  o  nr a  i n r a  n n o  • , . » t   . i _ t  . m  -* , »go sędziwego kapitana Magnuskiego i prawie 
wszystkich towarzyszy. Przywitaliśmy się ser
decznie i chociaż dopiero od dziesięciu dni by 
liśmy rozłączeni, zdawało mi się, że po długiej 
przerwie wracam na łono ukochanej rodziny. 
Rzadko bo, rzadko panuje między członkami je
dnej rodziny ta szczerość, serdeczność i bezinte
resowność, jakaj cechuje koleżeństwo wojskowe 
podczas wojny, gdzie się podziela złe i dobre, 
a gdzie każden przygotowany stanąć każdej 
chwili przed Sędzią odwiecznym, sumienie swoje 
w czystości utrzymać powinien. Koleżeństwo 
wojskowe jest zawsze szlachetne, bezinteresowne, 
związki rodzinne rzadko. Nikt więcej odemnie 
nie zrobił w tym względzie i miłych i gorz
kich doświadczeń.

Kapitan Magnuski zdał mi raport najzupeł
niej zadawalniający z zachowania się oddziału 
podczas mej niebytności. Pytali się wszyscy, co 
dalej z nami będzie.

Nie pytajcie mię nic, moi kochani, bo wam 
nic nie powiem, i łatwo zrozumieć możecie, że 
jeżeli co zamyślam, to nie mogę teraz ogłaszać 
tego w rozkazie dziennym. Jesteśmy tutaj jak 
w fortecy, strzeżonej przez nieprzyjaciela, jak 
będzie trzeba wycieczkę zrobić to dam rozkaz 
i pójdziecie za mną. Teraz bądźcie cierpliwi i 
ufajcie dowódzcy.

*) Kościół protestancki w Szwecji tak jak 
w Anglii e&trsymł hierarchię duchownych.

polskich, na co chętnie zezwalałem. Tydzień 
przed wyjazdem do Sztokholmu otrzymałem od 
księdza biskupa z Lund, pana doktora Thorman- 
der, list zapraszający na obiad, z uprzejmym do
datkiem abym pewną liczbę moich towarzyszy 
przywiózł, co najmniej aby towarzystwo nasze 
dochodziło świętej liczby siedmiu. Przyjąłem za- 
prosiny szlachetnego bisknpa z tem większą przy
jemnością. że doktor Thormander był jedną z 
pierwszych znakomitości naakowych w Skandy
nawii. i słynął z wysokich przymiotów swoich. 
W dniu oznaczonym w towarzystwie kapitanów 
Magnuskiego, Tyszkiewicza i Kaczkowskiego i 
trzech z młodzieży przybyliśmy do Lund. Na 
dworca oczekiwał nas sekretarz i powozy bi
skupa, mnóątwo akademików i ludu witało nas 
sympatycznie. W pałacu poznałem doktora Thor
mander, księdza pięknej i okazałej postaci, któ
ry był łaskaw przedstawić nas swojej kuzynce i 
córkom, pannom pięknym i nadzwyczaj miłym. 
Ksiądz biskup był już od kilku lat wdowcem. 
Po wykwintnym obiedzie, którego najlepszą przy 
prawą była nieporównana konwersacja gospoda
rz*, uprzejmość jego familii i innych gości szwe
dzkich, ksiądz biskup zaproponował nam zwie
dzenie katedry, uniwersytetu i akademii. Kate 
dra jest to piękny starożytny gmach zbudowany 
za czasów katolickich i ma tę osobliwość, że się 
składa z dwóch kościołów z dolnego i z górne 
go Uniwersytet mieści się w równie starym 
gmachu. Ciekawą dla Polaka jest biblioteka W

Lund. ZnHjduja się w niej mnóstwo starych ksią
żek w polskim i łacińskim języka, jako też wie
le manuskryptów przeniesionych tutaj z Polski 
za czasów wojen szwedzkich. Miałem ledwie 
czas okiem na te skarby rzneić, nie mogę więc
0 nich nic powiedzieć, tylko że istnieją. Czy a- 
kademia krakowska wie o tem ? i czy nie war- 
tałoby kustosza biblioteki w Lund poprosić o 
katalog dzieł i manuskryptów przywiezionych z 
Polski ? Opuściliśmy Lund pełni wdzięczności za 
gościnność szlachetnego bjskupa.

W kilka dni po powrocie moim ze Sztok
holmu przybyła do Malm5 deputacja profesorów
1 akademików z Lund z zaproszeniem całego od
działu polskiego na festyn, urządzony w celu o* 
kazania symp&tji dla sprawy polskiej. Nie je
stem, jak jnż wspomniałem, wielkim przyjacie
lem zebrań publicznych, ale tą razą przyjąłem 
zaprosiny z przyjemnością. Dnia 18. maja o go
dzinie 4. popołudniu, wziąwszy wszystkich ofice
rów oprócz służbowych i wybrawszy czterdzie
stu co najporządniejszych Polaków i cudzoziem
ców, pojechaliśmy osobnym pociągiem do Lnnd. 
Zbliżający się pociąg, witały wystrzały z mo
ździerzy, dworzec kolei przybrany był w chorą
gwie z barwami szwedzkiemi i polskiemi, muzy
ka grała „Jeszcze Polska nie zginęła" a nie
skończone okrzyki witały nas. Zbliska i z dale
ka zjeżdżało się wiele szlachty i obywateli na 
festyn; nie wielkie miasto było przepełnione. 
Profesorowie i akademicy oczekiwali nas na pe
ronie, i po przywitania ruszył orszak cały t  
chorągwiami i przy odgłosie muzyki przez świe
tnie przystrojone nlice do katedry. Tam przy 
drzwiach oczekiwał nas ksiądz biskup z ducho
wieństwem i wprowadził do kościoła. Zajęliśmy 
miejsca w ławkach we środku kościoła, ducho
wieństwo i akademia stanęli naprzeciwko wiel
kiego ołtarza, ogromna katedra ledwie zdołał* 
pomieścić tłumy ludu. Po odmówieniu modlitwy 
przez księdza biskupa, na dany znak biskup* 
młodzież akademicka zaintonowała w język* 
szwedzkim, — pieśń „Boże qoś Polskę." Rzadko 
w życiu doznałem podobnie rzewnego uczucia* 
jak w tej chwili, której się nikt z nas nie spo
dziewał. Pieśń ta nasza święta, za którą w War* 
szawie i całej dawnej Polsce była kara najsioż' 
szego więzienia i Sybiru, brzmiała poważnie ' 
swobodnie pod sklepieniami katedry, zaintoBO' 
wana pi zez księcia kościoła szwedzkiego w 
zyku szwedzkim. Nie jednemu z moich towar*?' 
szy starych i młodych ściekały łzy po twarz?’ 
wzruszenie nasze udzieliło się Szwedom, zabł?' 
sły łzy w niejeduem oku, kobiety głośno płakL'

j ły. Był to najwyższy hołd oddany przez sz la cb ® ' 
. tny naród szwedzki natzeimi i, i (szczęściu.
• VC. d. n.)



Jednak w porę jeszcze uwiadomiony, zdołał się 
śshronić do Moskwy.
 ̂ — Miasto W rocław przeoędziło we środę 
iflka godzin trwogi niesłychanej. Tysiąc cetnarów 
'Mr< łry strzelniczej przebywało Odrę na statkn, i lą ■- 
* Zabrza aa Górnym Szlątkn z fabryki Krnppi 
do Hambufa. Hateijał ten palny miał o świcie 
ttiną6 miasto, 'gdy tymczasem statek przybywszy 
lo śluzj pod pałacem hr. Renarda, nie mógł jej 
mjną£, bo był nazbyt dłngi. Policja kazała więc 
cońiąć transport poniżej miasta i tam przeładować 
go na dwa niejaze statki, które następnie minęły 
ślinę. Straż policyjna tznwała przez ten człj nad 
bn Agami, aby się kto nie zbliżył z cygarem, lnb 
abjł nie było nderzenia z innym jakim statkiem.

 ̂ ' —  K ró l Kalakana I. z Hawaji jak donoszą 
d«U dzienniki wiedeńskie, prosił o honor przęsła- 
Ola cesarzowi anstrjackiemn wielkiego krzyża ha
wajskiego orderu 1l ilakaua.

— Z K ijow a  donoBzą do Gołoau następujące 
izeze. óły o ucieczce przestępców politycznych fcn* 
ka Ge.erleja i Izbickiego. Siedzieli oni w dwóch 
osobnych celach, z których jedna znajdowała się 
sa drngiem, druga zaś na trzeciem piętrze. Wy
bili więc wyłom w piecn z drugiego na trzecie 
piętro, a ztąd na da.h Wydostawszy się na dach 
obaj więźniowie, spuścili się z niego na kawałkach 
płótna, wcześniej już przygotowanych i powiąza- 
Uyeh ze sobą. Z dziedzińca więzienia wydostali się 
przy pomocy podkopu, zrobionego znacznie dawniej 
J przez kogoś innego, a przez zarząd więzienia nie 
dobrze zasypanego. Podkopem tym wyszli na ze
wnątrz nie daleko od budki warty. Wszystko do
tąd szło doskonale i byłaby bez wątpienia nciecz- 
ka się udała, gdyby nie pieB jakiś, który zaszcze
kał niespodzianie i zwrócił nw&gę warty. Wypa
dek ten spowodował śmierć fcuka Gewerleja.

4. Zaknpione bydło odebrane być ma za zło
żeniem reszty należytości w terminie, który później 
do wiadomości podany będzie — a między zama
wiającymi tęie samą rasę, jeśli porozumienie nie 
nastąpiło, los oznaczy (w obecności komisji) przy
padającą dla każdego sztnkę.

5. Każdy nabywca obowiąże się deklaracją 
własnoręczną do zatrzymania nabytej sztuki w ce
lach chowu przez dwa lata przynajmniej —  a nie- 
dotrzymnjący tego warnnku, traci na zawsze prawo 
do korzystania z tego dobrodziejstwa. Wreszcie:

6 . Członkom — płacącym 15 zł. wkładki ro
cznej do Towarzystwa i niezalegającym z opłatą— 
przysłużą nadto opust 5"/0 dalszych.

Zastrzega przy tern Komitet, iż gdyby powyż
sza kwota na nwzględnienie wszystkich żądań nie 
starczyła, uwzględnione będą zgłoszenia według 
kolei pierwszeństwa.

W ed łu g  zawiadomienia wys. c. i k. minister
stwa spraw zewnętrznych użalają się c. i k. kou- 
znlaty w Belgii, a szczególnie konsulat w Łeodium 
(Liittlck) na ciągły napływ robotników z A ostro- 
Węgier do Belgii, którzy z małemi wyjątkami nie 
władając językiem krajowym przy panującem w 
Belgii przesileniu ekonomiczuem i przy wielkiej ilo
ści krajowych robotników zostających bez pracy, 
rzadko kiedy znachodzą zatrudnienie i potem nale
gają na konzul&ty, by im udzielały zapomogi i do 
starczyły środków do powrotn do krajn.

Ponieważ c. 1 k. konsulaty nie posiadają tak 
znacznych funduszów, aby wystarczyć mogły dla 
wszystkich zgłaszających się o wsparcie, przeto 
przestrzega się rękodzielników, którzy mają zamiar 
Bzukać w Belgii zarobku, żeby bez dostatecznych 
środków utrzymania nie puszczali się tam lekko
myślnie, gdyż mogą bardzo zawieść się w swoich 
oczekiwaniach a nadto narazić się ua wielki nie
dostatek.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 5. wrześuia 1S78
Prezydent Sekretarz:

Simon. M. Bodyńaki.
W iedeń  dnia 12. września. Na dzisiejszy 
dowieziono cieląt 2460, zabitych wieprzówtarg

184, żywych owiec 13,694, żywej nierogacizny 1116 
Cielęta płacono 32 do 50 zł., zabite wieprze 

42 do 50 z ł , żywe owce węgierskie 34 do 45 zł., 
w grnbej wełnie 30 do 36 za 100

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie, spółki zarejestrowanej z nieograni
czoną odpowiedzialnością. Aby uchylić błędne wie
ści rozsiewane co do Bkładu dyrekcji Towarzystwa 
zaliczkowego i jej zakrem d-latania — ogłasza: 
iż dyrek-.ję Towarzystwa zaliczkowego składają:
1. Pan Józef Kiciński jako dyrektor stały przewo- 
dn czący, 2. p. Ernest Stockmar i 3. p. Adam Mi- 
ł&s .ewski jako dyrektorowie dodani, zaś jako za
stępcy tychże panowie : Antoni Murfiewicz, Włady
sław Rozwadowski i Adolf Czasz.

Dyrektorowie na zasadzie zmiany pierwotnego 
italntn, z mianowicie § 9 nchwr.l-ją’ kolegialnie:
•działania pożyczek, eskompt i reesLompt weksli, — 
prolongację spłaty .płaty rat nad termin jednej 
raty, tudzież każdą dalszą prolongację, — oddanie 
•praw Towarzystwa zaliczkowego na drogę prawną, 
z wyjątkiem wypadków nagłych, w których dyrek- 
t. rowi stałemu p rzyzłnża prawo zarządzić od razn 
środki sądowe.

Dyrektorowie dodani, na przemian w ciągi 
czasu, jaki między Bobą ustanowią, wykonywają co,'od 8  25 do 8  50 zł., żółta od 8 — do 
dzień rewizję kazy i wydają pieniądze z kasy głó- jesienna — •—  d o —•— zł. 'Żyto od 4 75

dziennikach nie brak objawów, że wkrótce roz
pocznie się na całej linji otwarta walka prze
r w  polityce hr. Andrassego, Żeby dać miarę 
zapatrywania prasy angielskiej, posłuchajmy np. 
co w dzisiejszym numerze mówi Daily Telegraph 
o sprawie Bośniackiej. „Kongres — pisze ten 
inspirowany dziennik — na prośbę Andrassego, 
dał mu mandat zaprowadzenia porządku w Bo- 
śnii. Chociaż zaprzeczając, aby to było potrze- 
bnem, zezwoliła jednak Turcja na udzielenie te
go mandatu, rozumiejąc wszakże, że okkupacja 
będzie chwilową i żądała od Austrji pewnych 
gwarancyj. Tymczasem hr. Andrassy, mając 
wręcz przeciwne zamiary, gwarancyj takich u 
dzielić nie chciał i kazał wojskom przekroczyć 
granicę. Turcy nie doszedłszy do żadnego po 
roznmienia z wiedeńskim gabinetem, nie prze
widując nawet, że tak prędko do czynn gabinet 
ten przystąpi, nie mieli naturalnie ani czasu 
ani możności zapobiedz możebnemu powstaniu. 
Zresztą czyż można nawet żądać od nich, aby 
oni sami dobrowolnie ułatwiali zagranicznemu 
mocarstwu operację, która ma się zwrócić na icl 
widoczną niekorzyść? Inaczej jednak zapatrują 
się na tę sprawę w Wiedniu. Tam obwiniają 
Portę o wszystko i niestworzone piszą na nią 
rzeczy. W skutek tego stosunki między temi 
dwoma mocarstwami osłabiają się z dniem każ
dym, sytuacja staje się coraz groźniejszą, a nie
bezpieczeństwo coraz większej. Wojna prowa
dzona dzis.aj iwognitc przekształcić się może 
łatwo w otwarty antagonizm. Owóż rozważa 
jąc sumiennie i z zimną krwią przyczyny takiego 
stanu rzeczy, otwarcie oświadczyć musimy, że 
winy żadnej nie znajdujemy po stronie Turcji."

Ten sam Daily Telegraph otrzymuje wia 
domość ze Stambułu, że nie jedno ale kilka mo
carstw intryguje przeciw powrotowi Midhata. 
Jakie — nie wymienia; ale łatwo się domyślić.

Jakże to dziwnie zmieniły się sytuacje!

Tagblałt donosi: W Śisseka leżą przygoto
wane dla armji baraki, ale dalsza ich oasyłka 
jest teraz niepodobną. Właśnie ustawiają 26 
baraków dla pomieszczenia rannych, aby nie 
przyjść w to samo położenie jak w Brodzie, 
gdzie ranni leżą pod gołem niebem!

WMJ~ do kasy podręcznej kasjerowi Towarzystwu, 
tudzież odbierają od kasjera pieniądze i depozyta 
z dziennych wpływów do kasy głównej. Dyrektor 
Sprawujący tę czynność przez czas umówiony, po
siada jeden kincz do kasy głównej, a drugi Itasjer 
Towarzystwa.

Ogłoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa go
spodarskiego galic. uzyskawszy w roku bieżącym 
subwencję rządową 1500 zł. w. a. na zaknpno 
rozpłodników, celem odprzedaży po zniżonej cenie 
hodowcom bydła w obrębie Towarzystwa zamiesz
kałym, podaje niniejszem do wiadomości, iż podo
bnie jak w latach poprzednich pośredniczył* będzie 
w zaknpnie buhajów czystej krwi ras żądanych — 
z oposeezeniem 30“/0 — pod nsztępującemi wa
rnikami :

1. Tylko właściciele obór zawodowych, pro
wadzących czystą krew lub systematyczne od czte
rech pokoleń krzyżowanie —  a która to okolicz
ność ze strony dotyczącego Oddzi&łn przy nade
słaniu zgłoszenia stwierdzoną być ma — mogą się 
ubiegać o kupno rozpłodników po cenie zniżonej

2. Zgłoszenia — wraz z kaucją po 50 zł. od 
sztuki —  nadesłane być mają najdalej do końca
WBzt inii b. r. franco do podpisanego Komitetn —
i i awierać wewnątrz:

а) oznaczenie rasy,
б) „ ilości sztuk,
c) „ wieku.

3. Zgłoszenia bez kancji nie będą uwzglę
dnione; jak również kancja, którejby właściciel od 
kupna odstąpił, nie zostanie zwróconą —  lecz prze 
pada na rzecz fnndnszn snbwencyjnego.

czarne proste 
kilo mięsa.

Targ na owce był bardzo mdły, niesprzeda 
nych zostało kilka tysięcy.

Żywa nierogacizna galicyjska 30 do 38 zł. 
węgierska 42 do 47 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe - StierbSck. , . _

Lw ów  dnia 13. września. ( S p r a w o z d a n i e  sne organa Porty, jak wali z Kosowa, 
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritae Lwów. Wedłng jakości:

'Pszenica czerwona od 8 25 do 8 50 7,ł., biała
8-25 zł. 
do 5*—

zł., nowe — .— do— •— zł. 'Jęczmień browar, 
od 5 50 do 5 75 zł., pastewny od 4*75 do 5 25 zł.

j W ie d e ń  13. września. Doniesienia 
,Pol. Corresp.® z Konstantynopola konsta- 

. tują, że zamordowanie Mehemeta Alego jest 
rezultatem między komitetami w Prizrenc 

'a  Djakową umówionego kemplotu. Do tego 
robi „Polit. Corresp.® uwagę, że pokąd wła-

Ha-
fiz basza, muteparif Prizrendu Kiamil be, 
i inne zwierzchności i medżlisy dalej urzę
dują, których zgubny wpływ tak na ludność 
jak i wojsko sst dowiedziony, pozostanie 
także i wiara w szczerość zamiarów decy
dujących kół Porty w przywrócenie upo-

*()wies od 4 50 do 4 75 zł. 'Groch do gotowania rządkowanych stosunków w myśl nainow-
■Wyk? 5  4“  t  A T T  -  • m ó d ” ™  t  "kładów europejskich zachwiań,.
8 75 zł. -  'Knknrndza stara od 5 50 do 5 75 zł., ,  L o n d y n  14 września. K ilka dzien- 
nowa od 5-25 do 5 50 zł. — *Rzepak zim. od Uitów porannych donosi, że Rivers Wilson
11'— do 1150 z ł . —  'Rzepak letni od l i 1-— do za pozwoleniem rządu angielskiego przyją
11 25 s . — 'Lnianka od 8-75 dr 9-—  zł. —  definitywnie posadę egipskiego ministra skar-
*Nasianie lniane o d — 1--  do —  — z ł .  'Nasienie jjU n „ ; i „

W  teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 14 września

Z B <> J C Y
Dramat w 5cin aktach Fr. Szyllera; przekład 

J. N. Kamieńskiego.

Opera
Jutro: H A L K A

w 3 aktach, słowa Włodzimierza Wolskiego, 
mnzyka Stanisława Koniuszki. 

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.
W akcie pierwszym „ P o lo n e z  1 M a z u r  

b łę k itn y .®  ______
Początek o godzinie wpół do 8 inej wieczór.

Kolej

T o ;

Lw ów , z Izby handlowej, 14 września.
I. Akcje u  sztukę 

(baz kuponu bieżącego), 
galic. Kan ia Ludwika 231 25 233 75
Lwowsko - Czsrn. -  Jasaka 125 —  127 50

Baul.u hip galic. po 200 z Ir 25C — 25ó -
kred galic. po 200 rłr. . ‘216 — 220 -

!,f. Listy £- iit. na 100 zł-.
bfz kuponu bieżącego), 

kred galic. 5 prrt. w » . 85 65
. 4 .  r . 80 25

„ , 5 ,  okres. . 85 65
Banku hiput. galic 6 pret . . 91 —
Gulio Zakł. kred. wl-.-ś .. 6 pret. . 90

fi l. Listy dłużne i*  loo *}r.
Ogólnego roln. kr.dyt, Za.ładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pi ot 90 25 91 30 
IV. Obligi za L O Ir 

Indemnizacyjna galicyjskie .
Obligacje komunalne Zakl. kr. wł. 6*/,
Pożyczka kraj. z r. 1973 pu 6 j.r 
Losy miasta Krakowa . .

f t̂aaiiław. wa . . .
V. Monety 

Dnkat holenderski
„ cesarski................................

N apoleondor................................
Pólimperjal rosyjski . . . .
Bubel rosyjski srebrny

„  papierowy 
( 0  marek niemieckich . . , .

S r e b r o .......................................... ■ ■ .
Knpony w s r e b r z e .....................

DO CZKRNIOWIEC: o godzinie 7. minnt fi rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): o godzinie 7 minnt
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór. 

F rz y ch o d z ą  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzzinie fi. minnt 42 rano (pociąg po

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przedpołudniem (pociąg mięszany);

Z POD WOLOCZYSK: (na dworzeo w Podzamczu): o go
dzinie 3 minnt 22. rano (pociąg osobowy): o godz. S 
m. 29 po południn (poiąąg mięszany).

Z PODWOLOCŹYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 63 rano (pociąg oaobowy) o godz. 3 m. 59 
po południn (pr ląg mięszany)

CZERN10WTEC: i godzinie 10 minnt. 16. wie^.ór (po
ciąg pospiezsny); o godz. 4. m. 5. rano (pociąg mię
szany); o godz. S m. 10. popołndnin (pociąg mięszany) 

STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m. 3. 
wieczór (pociąg nr. 2.)

83 60 
90 — 
90 — 
14 25 
19 —

5 41 
5 46 
9 29 
9 47 
1 71 
1 19 

56 90 
99 75 
99 25

86 50 
81 25 
86 50 
92 — 
91 50

84 50 
91 — 
91 25 
15 50 
21 -

5 
5 
9 
9 
I 
1 

57 
101 50 
101 —

51
55
38
60
81
21
70

N A D E S Ł A N E .

P I W O
z browaru JO. ks. Sapiehy

ntrzymnje na składzie
w e  f l a s z k a c h  i  b e c z k a c h

po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
W it G rzyw iń sk i, restaurator, Chorążczyzna, 

u l i c a  Z i m o r o w lc z a  1. 1 7 ,  
oraz poleca nowo wybudowaną salę, w której co

dziennie mnzyka wojskowa odgrywa koncerta. 
Przyjmuje również zamówienia ua obiady i kolacjo

KURS G IE ŁD ) WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 13. września 1878. 

godzina 2 minut 20 . południu.

-•— do — •— zł.— 'Koniczyna od — 
Kminek od — do — -— zł. — 

— do — zł, V- tnyl płaski —

konopne od - 
do — •—  zł.
Anyż od —  
do — •—  zi

Z b o ż a  i n a s i o n a  n o w e :  Pszenica czer
wona — •— zł., biała —-— zł., żółta —-—zł. Żyto 
— •— zł. Jęczmień — zł. Owies —.— zł. —  
Groch 5*50.

Spirytus za 10-000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 32-60 zł.
W terminach w miesiącu:

— •—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Spokojniejsze. —  ') Stalsze i przyjemniejsze. 
W a l n t a :  mark 57.30; rubel 1.19l/a ; napo

leondor 9.34.

Mz. Nar. i iistai. wiafloitiScl-
Angielska prasa od pewnego czasu zaczyna 

coraz ostrzej krytykować politykę Austrji, a w

„Daily Telegraph® donosi z Pery d. 13. 
b. m., że jen. Todleben przed odjazdem do 
Rodosto pożegnał się z sułtanem.

W ie d e ń  13. września. „Wiener Abend 
post®, oświadcza, że wiadomość o przeniesie
niu głównej kwatery II. armii do Brodu 
jest zupełnie bezzasadną. Jen. Filipowicz 
jak dotąd tak i na przyszłość pozostanie ze 
swoim sztabem w Serajewie, i tylko na czas 
trwania operacji rozpoczętych wzdłuż Sawy 
i na pótnocno-zachodniej granicy Bośnii, 
część głównej kwatery II. armii z zastępcą 
główno-komenderującego na czele, będzie 
się znajdować w Brodzie.

P e te r s b u r g  14. września. Telegram 
W. ks. Michała donosi d. 12. b. m. wieczo
rem. Wczoraj Derwisz basza z resztą wojsk 
tureckich opuścił Batum. D. 13. b. m. pierw
szy oddział Moskali wyszedł z Erzerum, 
ostatni wyjdzie d. 19. b. m,

W ie4eń  12 września. 
PowzŁtek&y ułsg ptA- 

«twa (m  100 *łr.)
Maty mutr- w banku, fi pre.

„ „ wjsrabr. fi „

f l88t> osIb losy (m. k.) 
a 1889 '/. losu ,  ,  . . 
1854 po 250 iłr. w. s. 4 pr. 

'S j  1880 „ >00 „ „ fi „
*  J  1860 „ 100 „ . . .

1861 .  100 „ . . .
Listy z u t  dom. po 120 sŁ fi „ 
Hsots złoto t psot . . .

M lgacjt iid en tiia e . 
(100 *1.)

‘Jioyjzkis..................
ankowUzUc . . . . .  .
Ii m  publiczni pożyczki. 
7 [lenka rento słoto Opr. po

tOO słr. w. a . .................
1 ągienkie poi. koL po lSOsl 

* proeentowe . . . .  
WggtanT 
Tttree.

Akcje bankowe.

100 tb. . 
koL po 4 U.

fio-zni po 200 sŁ 120 . 
nienc d. Aot. Ges. 200 złr. 

ZattfaM kredytowy dla htndln
przemysłu........................

VMUmdl kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. cekont niżzzo-auitr.

po >00 z ł r . ..................
n »oo-auHtrjarvfe po 100 złr. 

Fraaoo-węffit-rehk po 200 złr.tałfevf*l

pracą | żąda. 
ilr w. a.

60 76 
6265 

623 — 
*20 —  

106 75 
111 łO 
119 75 
138 — 
14050 
7160

83 75 
8126

84 65

78 50

10076

23620 
207 20

730 —

60 90 
62 8 

825 - 
322- 
107 25 
1 1 2 -  
12025 
138 60

7165

84 50 
8175

8480

99 60 
7 9 -

101 25

236 40 
207

7 4 0 -

«:Jt illa baadln i pssm. 
n. sil. , . . , .

(StllłiyjBkS atółcw! kred. sl-sw. 
jKiSOOsłr...................

Banku nar««Ł anztr. po 800 złr.
Unionbank po 100 złr. , . .
YereiufbAnb po 100 rir. . .
Yerkshrsbank pow. po 140 złr.
Wiedeński Baakveroin po 100 

•łr. w. a . .....................
Akęje kolai.

Albrechta po 200 złr. . . .
AlftldzMej po 200 złr. sreb. .
Dniestnanekie) „ „ „
Ilłbiety „ „ m.k. .
Fzrdynanda północnej po 1000 

złr. m. k........................
Franeiazka Jós. po 200 zł. w. a.
Kolei gal KarolaLndw. po 900 

złr. m. k . ......................
Lwow. Cser. Jasaka po 200 zł.
Monwako-Szlązka (oentroln.) 

poSOOdr..................
Anstr. półn. saab. po 200 zł. sr. 

„ „ lit. B. po 200 Zł. zr.
BndolfapoZOOzłr.srobr. . .
Siedmiogród, po 800 zL wJB. er.
StoatMisanbabn Gessllsewitt 

200 złr. w. a . .................
SMbahn po 900 sir. tr>;br. .
Tramwaj wiod. po 900 złr. .
Węgierako-galioyjska (Łnph.) 

po 200 złr.
Węgier, północn. wschodu, po 

200słr. webr. . . . .
Węgier, wach. (Oztb.) po200 zł.
Wftjir . -, â hiMin. (Wortli.t asV* *>

płacą | żąda. 
złr. w. a.

S. j  — 
65 75

103 —

10175

118 
806 — 
16050

ICU
18150

232 50 
12650

11050

11850 
112 —

252 — 
70 60 

15150

87 —

116 —

1 1 2 -

800-
66 -

108 60

10225

118 _  

161 zol

*040 —
132-

233 — 
127 —

1115f
119 50 
118

25250 
7 1 -  

152 —

87 50

11650

’ 12 50

Akcj®
ud#w. Tow, zcatr. pcffiO zk. 

„  „  w i e d .  p o  11*0 a ! f .
,  fcuMeh.pom.JK'109*5*.
L i s t y  Zftstt Tną 

(za 100 zł.)
Bodeuered. allg. Sstcr. 4pr. sr.

.  spłac.w881at5 pr.ira. 
GaLTow.kred. ziem. 4 pr. w. a.

(Alie.liankliipot.1 6 pret w. a.
s Zakł. kr. włożę. 6 pr. ,  

Towarz. kred. miejzkfr 6 pro*. 
Banb-car *tr.m.k.fipr. .

* s ■ w. a. fi 3

(m iń c ie  pierwzzeństw ( 
k 1. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr- 6 pro*. 
100 złr. . . . . . .

Alffildzfcic po 200 słr. fi prai.
sr.efer. w. a.....................

(Jsrzka z 800 złr. 5 pr. «r. w. >■ 
Kiżfciety po * pr. ar. w. a. . .

a mu. 1862 fi pret. . .
„ ero. 18705 „ . .
B em. 18726 „ . .

Ferdynanda pół. fi pret. m. h. 
b .  * ,  w.a.
■ B 0 b *rebr.

GiLK. L. 800 złr. F pr.sr. w, a.
B U. em. 6 pret. . ;
,  U ym. 1871800 .
„ IV.‘:m. a 300 zł. fi pr.

Lwow. Gsci-i*. Jwa. I. , 18R&
(̂0(1 . -f

płacą| 
złr. w. a.

107 50 
92 60 
79 60 
8 >5i 
90 76
89 25
90 —

99 —

6850

69 —

92 
91 — 
83 50

102 26 
95 50 

106 — 
10060 
99 60 
98 25

77 50

108 — 
93 —

86 
9110 
89 76

9920

68 75

70 -

92 25 
9 2 -  
84 50 
89 — 

102 75 
9 6 -  

106 50] 
101-  
100-  
98 6C

7860

"iwy. . Oazrs.Jass.XL as.. 18?
SCO iłu $ pret «sk , W. £  

Ozom. Jbu. UL tuk. IS& 
SOO dr. S pr. erebr. w. a. . 

Lwow. Cser. Jasa.IY. aro. 1872 
300 dr. 5 prot. srebr. w. a. 

Rcdolfs po 800 złr. w. a. fi pret.
zrsbr. w. a. - .................

Bndolfa em. 1869 po BOOtłr.fi 
prot. srebr. w. a. . . .

Rnaolta em. 187* po. 890 złr. fi

XL srebr. w. a. . . .
ogrodaktoi aa ZOOzłr. 

fi pr L > « • * . ,

Papiery lueryju* 
(sztuka).

Zakład kred.ywwy dla handl:>
i przemysłu.................

Klary po 40 złr. m. k. 
SeglflvichpolCsłr.m.L . . 
Srskowska po Słt' iłr. - 
Fdffypo 40 - <a. k. . ,
Bndolfa po 10 złr. ra. k. .
Ks. Salm po 40 dr. m. k.
St. Gonois po 49 sir. m. k. 
Stacisłfiwowskt (pożyczka)

20 złr. w. a.....................
Włldstoin (K> 20 złr. m. k. 
Wiudischgrfits po 20 słr m. fr

(Dewizy Smiesięcyn*,)
Berlin 100 mark, . . . 
Frankfurt 100 mark . . 
[embarg 100 mark . .

Iioudyn 100 f»nt azfc-.fl, . 
Paryż 1:J0 franków

płacą | 
ł̂r w, a.

81 76 

72 60 

68 76 

7826 

75 — 

74 25 

66-

163 -  
2860 
14
14 75 
3050
15 
38 25 
34 60

1950 
22 75 
28 50

56 60 
5660 
56 60 

11620 
46 SO

82 26 

72 80 

69 26 

7860 

75 59 

74 60 

66 60

163 50 
2950 
14 60 
1525 
81 — 
16 — 
3875 
3 5 -

20 50) 
23 25 
29 —

Losy kredytowe 163. ~.
Akcje fram-aust. —.—.
Unionsbank 64 50.
Nordbahn 203.— .
Kolej AlfSld. 117.—.
Kolej Lw.-czer 126.—.
Eudolfsbabn 117.—.
Węg. obi. p. w zł. 64.50 
Losy z r. 1864 138.—.
Verkehrsbank 102—.
Węg. galic. kolej — .
Bankverein 99.50 
Rosyjski rubel pap. 1.19 ’/,
Wied. communal. 90 30

Usposobienie: ciche 
Wiedeń d 14. września, 

godzina 10 winu*. 45 po południn 
Akcje kredytowe 231 70 angl - austriackie
Kolei Kar. Lad. 232.25 Kolej Południowa
Uniousbank 64 50 Napoieonder

Usposobienie: mdłe.
Berlin d. 13 września, 

godzina 4 minnt — po południu.
Russ Bankn. 209.10 Credit Actieu
Lombarden . 123— Ga’ izier . . *,'101.—
Rumfinier . . 32.25 O terr. Banknot.' 174.40

Usposobienie:
Kasa galle. Tow. kredytowśge.

Kupuje Sprzedaje
” , ! :i#tv 5«st&wue opró.z kn-

;.o«ów 100 złr po 86 —
l/. Lt#ty znztawoe pró«z ka

po .iów 100 słr. i-o SO 30
Lwów 4 14 wiześnh. 1178.

Węgier, kred. 202.50 
Anglo-austr. 99.30 
Kolej Kar. Lad. 231 75 
Ko.oj Połudn,, 69.50 
Kolej Elżbiety 159.— 
Węg. Nordostb. 115.— 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemniz. 83 50 
Kolej Siedrn, 11 50(?) 
Losi tureckie 23.— 
Kolej Państw. 251.50 
Losy węgier. 78 — 
Marki niemieckie 57 45 
W ęg. renta w zł. 78.—

99.25

Węgierskie winogrona
b n d z i ń s k i e .

Winogrona te są tak doskonałe, ze nie posostawiają 
co do. dobroci swej nic do życzenia. Wybrane i święto ■ 
winogradu zrywane dost rczam o d  d z is lą j  p o  Izo* 
n io c  w rzeAuia w koszach od 8 do 9 kilogramów opa
kowane po następujących cenach najtańszyoh, jako t o :

1. DU ęszane, ezerwom e, b ia łe  1 n ieb ie*  
akie 100 kilo 14 złr.

S ło d k ie  ja k  cu k ie r , b ia łe  H bnig;ler 
100 kil lfi złr.

3. J a c h n a re  cze rw o n e  m n s z k a to ło w o  
100 kilo 15 złr.

Kosze obliczają się po własnej cenie 35 ct. za sztukę.
Pc —eważ winogrona, jako świeży ow >c przy nada

nia pudpadaja itycbmiasrowemn frankowania, n- 
praszam przy zamówieniu należytośó doręczyć.

Budapeszt we wrześnin 187S.
L u d w ik  F fildeszy,

Saamenhsadlung, Banmschnle nnd Wein- 
bergsbesitzer w Budapeszcie.

9 3 3 -

406

86 75

81 -

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodami z e  L w ow a  i 

P o d łn g  z e g a ra  lw o w s k ie g o .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 53 rano (pociąg 
osobowy), o godz. I minnt 69 po południn (pooiąg 
mięszany).

DO PODWOŹOCZYSK: (z Podzamczt : o godż. 11 m 30 
wieezór (pociąg osobowy); o goaz. 12 m. 47 w po 
ładnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCKY8K: (z głównego dworea): o  god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieezór (pooiąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po
łudnie (pociąg mięszany).

Dr. K a r c z
trudniący się od iilk"ni‘stu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z z a k a ż e n i a  
krwi  powstałych i w z m a c n i a n i e m  ził ,  stat

kiem n a d n ż y o i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8—10 i 9—4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drogie wydanie) można nabyć n antora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

2945

t ło  p . F ra n cisck a  J a n a  H w iid y , 
c .  k .  d osta w cy  n "d w o rn e g o  w  K o r*  
n e n b n rg n I

Przy ostatniem zamówieniu proszkn kornenbur- 
s leg> dla bydia, doniosłem pann, że n nas co rokn, 

Z powodu zmiany paszy pomiędzy jałownikiem, wy- 
;ępują zaraźliwe choroby, '-tóre krótko trwając, po

rywają całe trzody. Przeciw tej chorobie kazałem sa- 
di wać pański proszek korneuburaki i ażeby rezultaty 
dokładnie oznaczyć, robiono oddzielne próby. Stn 
cielętom przed wypędzeniem na paszę zadawano przez 
pewien czas proszek korneubnrgski zmięszany z gry- 
sem, & potem wypędzano na pastwisko ; innych 100 
cieląt, którym nie dawano proszku, wypędzono również 
na paszę, lecz oddzielnie. Po krótkim czasie z tych 
zap&dlo na zarazę 70 sztuk i zginęły wszystkie, gdy 
przeciwnie z pierwszych 100 cieląt, które otrzymały 
proszek korneubnrski zachorowało tylko 15 sztuk.

Ponieważ obie te partje cieląt miały jednakową 
paszę i wystawione były jednym i tymsamym wpły

wom, wypływa oczywiście, że otrzymany rezultat ko
rzystny zadawania proszku przed paszą, przypisać na
leży skutkom tego środka. Ponieważ ten fakt wiado
mym s*ę stał pomiędzy tntejszymi posiadaczami wiel
kich stadnin i wywołał senzację, nie podlega wątpli
wości, że n nas w Brazylji utorował sobie pański 
proszek drogę i używanym bywa teraz powszechnie. 
Rio Janeiro (Brazylia). O. Otto Halfeld.

Składy proszkn kornenbnrskiego zamieszczone Bą 
w dzisiejszem ogłoszeniu.

W. Marszałkiewicz
we L w o w ie  n i. K r a k o w s k a  L  6 . 

poleca swój najobficiej i w doborowy towar zaopatrzony

Handel towarów korzennych
cukier, kawy, herbaty, rumy, wina, likwory, por
ter angielski, piwa butelkowe karwiśkskie, tfwieee, 

sery, owoce południowe itp. towary
gatunkach najpełniejszych i po c e n a c h  n a j t &ń Bz y c h .
Z początkiem września WINOGRONA z Fe__

oo dzień świeże. 3287 —6
Dla pp myśliwych p ro ch  do Btrzelania i śrś t  w wszystkich gatunkach.
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116 65 
46 40

Uzdolniony subjekt
z handlu korzeni, win, delikatesów i to 
warów mieszanych, mogący się wykazać 

rdzo cblubnemi świadectwami, poszu
kuje natychmiast umiea czenia. Adres L 
N. post. rant Lwów 3346 1—3

jr~uystyngwow ne o s o b is to ś c i  
-® ^ w e  L.rowie i „ »  prowincji, posia- 
d&jąoe rozległe znajomości, znajdą z&pe 
wnione i nader korzystne

zatrudnienie uboczne
jako zaBtępoy pewnego Zakładu pierw- 

zorzędnego. LiBty pod K. 1832 do Ru
dolf Mosse we Wiedniu. 2828

Wdcwa S  .IK
u wdowca b'i»ko Lwo lub we Lwowie 
do jednego dziecka. Może udzielać języka 
foanouskiego, niemieckiego i gry na for
tepianie grnntownie pod bardzo przystęp- 
nemi warnnkaroi. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można p. re»t. Lwów A. S.

W a ż n e  
d l a  p p *  k r a w c ó w .
H a n d e l su k n a  J a n a  UUn,;> 

b e rg  w  S r a c u  8tyrja, wysyła na żi; 
danie próbki najnowszych i najmodniej 
szych materji wełnianyoh na u b r a n i a  
m ę z k i e  i dla c h ł o p c ó w ,  po najtań

szych cenach. J733 3 8

aj przedniejsze kuracyjne *̂ 8

i m o g r o m a  l a s l a w s k i *
otrzymuje, c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  i rozsyła najstaranniej w oryginalnych koszykach 6 do 
7 kilogramów, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach, również i różne świeże owoce deserowe
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H A N D E L  M EB LI
I I .  S c h 5 n  i  G r e b h a r c l t

we Lwowie, p rey  placu Marjackim, F “tel Langa
poleca nowy dobór wszelkiego rodzaju

H E B L I  czarnych, orzechowych, dębowych itd..
u j r z y  id u  je

Skład mebli żelaznych,
Meble z drzewa giętego , zapas gustownych  
M aterji na m eble , L U ST R A  w ram ach czar

n ych , orzech, i z* conych 8219 4 e 
i sprzedaje takowe po c e n a c h  i  a b-rły c z n y c6  

Zamówienia na roboty tapicerskie, szmuklerskie, również na pa
kowanie mebli i luater, załatwia jaa najlepiej i jak najtaniej.

»
tSgl cytrze

i na fortenianie oraz śpiewu
udziela nauk gruntownych E m i 1 K  * ■ 
linowski prof. muz. Cytry poleca po 
cenach fabrycznych. Adres ul. Koraluicka 
Nr. 6. na dole (obok pl. akademickiego)

2  Bilardy

’L pow oda  p ow oła n ia  naszych  najlepazyeh p ra cow n ik ów  do

■f Bosoii i Heroogowiny 4
zm uszeni je ste śm y  naszą

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego
przep yszn ych  w y ro b ó w  zo sreb ra  ch iń sk ieg o , 

zn aczn ie  niżoj ceny  fa b ry czn e j w yprzedać.
zu p e łn ie  z w in ą ć  i  nasze o lbrzym ie  zapasy, 

zn aczn ie  n iżoj cen^
Zup ełn e cen n ik i «o s ta n ą 'n a  żą d a n ie 'fr  "nko przos ła n o .

6 ły ż e cz e k  .
6 ły żek  
6 n ożów  
6 w id o lco w  
t ch och la  .
I ch och e lk a  
1 cu k iern iczk a

z ł.

Zniżone cen y :
a a w n ie j— teraz

3.50
7.50
7.50
7.50 
5 .—
3.50 

14.—

1.50 
2.80 
2 .80 
2.80 
2.30
1.50 
8 .—

1 cza rk a  na masło 
1 para lich ta rzów  
6 podk ładek na noże .
1 azezypce do cukru  
6 nożów  d eserow y ch  . 
6 w id e leów  d eserow y ch  
so ln iczk a

1962 2—4
da w  ni o j — teraz

5 ,—
8.—
5.— 
2.50
6.— 
6.—

2.— 
3 .— 

2 . T 0  
1.— 
2 50 
2.50 
0.70

N a jn ow szy  garn itu r sp inek  do m anszetów  po 1 z ł. — P a szk a  na p a p ierosy  2 z ł. — 
D alej p iękne ta c e , im bryki i c z a jn ik i , u b iory  na story , żyrandole , c u k ro w n icz k i, kubki 
na ja^a, n ecesery  na w y k łu w a cze  do zębów , garn itu ry  na ocet i o l iw ę  i w ie le  innych  ar
ty k u łów  p o  zdu m iew ająco  tan ich  cenach . _________

 Przedewszystkiem proszę zairv»aiań =
6 sztuk ły żek
6 m n ożów
6 9 w id e lcó w
6 .  ły ż e cz e k  do kaw y

I wszystkie te 24 sztok razem w elegan- 
| ckieni etui dawniej 24 zł., teraz 10 zł.

Te" sam e p r z * d » U ty  z e 's r e b r a  B rita n ia  w  ilo śo i 24 sztu k  w  e lega n ck ie j szkatn łeo  7 z ł.
Z am ów ien ia  za pobran iem  pocztow cm  lub gotów k ą  n atychm iast i sum iennie,

E .  P R E I S ,  W J e n ,  R o t h e n t h u r m s t r a s s e  N r ,  2 9 .

x k x x x x x x x x x x  x x x x x x x x x x x x x
X Na wystawie krajowej we Lwowie dyplomem konarowym zaszczy • X X eony i oa rohu 1854 istniejący

3 U A N D Ł L  M E B L I  |

i  Snfiłti stulam l i m M  ś

Wiedeńskie 
z fabryki P. Zeifarta paliz .ndrowe, uajno 
wszpgo systemu bardzo mało używane, zi 
wsz/łtkiemi rekwizytami, są za bardz. 
ptiyetcjną couę do nabycia. Adres S. Tu- 
rs , ulica Wałowa Nr. 13 we Lwowie.

Kilka pokoji kawalerskich
mniejszych i większych z meblami, dobrzi 
ur ądzonycli pod 1. 10. ulica Garncarska 
oboL Akademji, jest od 15. września lub 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiadomość li
stownie pod adresem S. Turski, ulica Wa 
łowa Nr. 13 we Lwowie. Na żądanie i po
ścieli dostać można. ?>345 1 - 8

Xx
zawsze białe pozostaną nastęnujące prawdziwe ^

angielskie przedmioty ze srebra britania. X
X  
X

i
X
X
X
*

*
S
X
X
X
X
X

!! 6  lat gwarancji !!

Tylko za G zł. 85  et. fO  sztuk  .O ,
bqjc*c7iiie tanich  przedm iotów . Z a  w yborną  tych że  ja k o ś ć  daje się p isem ną g w a ra n cję  :

6 sztuk n ożów  s to łow y ch  ze srebra  brita n ia  z an g . s ta low em i ostrza m i,
6 „  w id e lcó w  ze srebra  b rita n ia , na jlepszej ja k o śe i.
6 „  ły ż e cz e k  zo sreb ra  b rilan ia , c iężk ieg o  gatunku,
6 „ ły ż e k  s to ło w y ch  ze srebra  brita n ia , nie do zn iszczen ia ,
1 ch och la  s to ło w a  ee srebra br ita n ia , fason ow a n a ,
1 w a rzech a  do m leka ze srebra  brita n ia ,
6 sztu k  podstaw ek  na n oże , z k ryszta łu ,
1 cu ltrow n ictk a  lub p ie p rz n io zk a ,
1 obc - ki Jo euk n  . 2 7 8 8  2 — 12
40 sztuk. W szy stk ie  p ow yże j dok ładn io  ok reślon e  artyk u ły  do użytkn

lości 4C sztu k  (a n g ie lsk i w r r o b )  k osztn ją  razem  6 z ł. 85 ct. 
róez tych p o leca m y : e leg a n ck ie  sw ie e zn ik i s to łow e  Y ictoria  para 85 e t., r i .  1.05,

d om ow ego   .
P rócz  tych poleeam y : e legan ck ie  sw ie e z n ik i  s to łow e  Y ictoria  para 85 e t., z ł .  t .  

z ł .  1.V5, 1.50, z  z ł .  Im bryki na kaw ę i c z a jn ik i po z ł .  2, 2 .50, 3 i 4 z ł. C u k iern iczk i- » “  -ISA 1 i en ~ l  V  *_ -  L : O KO O CA ar O _ V n _ »

z Y oslau  k u ra c y jn e  o trz y m u ję  coilzfert i roz
sy ła m  n a jsta ra n n ie j o<I u a jm ie jsz e j ilo ś c i ,  
p r o s /ą c  o ła sk a w e za m ó w ien ia .

z ł  2 50, 2.80, 4, 4.50, 7 z ł .  K ara fk i na o cet i o liw ę  po z ł. 2.50, 3.50, 4.25, 6 z ł .  
na m asło po 75 c t .,  z ł .  1.20, 1.70, 2.80, 3,25 i 4 z ł. L ich tarze  ręczne sztuka po ct. 45, 65, 
85 c t . ,  1 z ł. S itka  do herbaty  po ct. 45. 65, 85, z ł .  1, 1.50. K ubki na ja ja  sztu k a  20 c t ..

Z szacunkiem

ct. 25, 30. M iseczk i na p op ió ł ć t .  60, 75 , 80 i w ie le  innych artyk u łów .
Jedyne miejsce zamówień dla c. k. austr węgier. monarenii

D l  jP -  1 7 o  British Silver Manufacturing we
J D L U L L  O t / J Ł tt l l  I I ,  Wiedniu, I. Elisabethstrasse Nr. 6.

W ysy łk i z a ła tw ia ją  aię ry ch ło  ca  a a liccen iem  lob  nadesłaniem  g o tów k i.

O O O O O g

X  -  —^  p r z y  p la c u  B e r n a d y ń s k i in  1. 15 . oauo * - o  ^
5  poleca swoje własne, podług najnowszych i najgustowniej- J  
X  szych wzorów, w ykonane w yroby — oraz wielki wybór X  X luster, m ateryj na m eble, dyw anów , chodników , X 
yę firanek, karnlszów  i kutasów  do okien, jakoteż

mebli giętych i żelaznych  ||
H  a g t -  P °  c e n a c h  s t a ł y c h  i n i z k i c h .  *HNI Xcxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxx

WIELKI SKŁAD BK0M
i potrzeb m yśliw skich  do polowaniu, w szelkich  

artykułów  toaletow ych i galant ,rjf
,w handlu 7

F r a n c iis z k a  E h r lic h a
we Lwowie, w rynku, róg Halicknj ulicy 1. 12.

czysta, tudzież

wilia fraacaska \ sola
podług przepisu Will. Lee, 

i  najlepszej jakości utrzymuje na 
0  składzie
0 Apteka pod Gwiazdą
0 PIOTRA MIKOLASCHA
Q 7816 we Lwowie. 10—?

O o o o o o  o o o o o O

L I K I E R  C H IO C O C A
Lig u or Chioencae fortificans)

] ajlepszy i najpewniejszy 
ś r o d ę .  do szyokiego i radykalnego 

ożywienia osłabionej
siły  męzkiej

Przyjemnością i kc-zemo-słoukiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie
ry. Służy nietylko za na, Oj wzma
cniający żołądek, podniecający s';ra 
wność i apetyt, lecz także za dosko
nały trunek do ożywienia i pokrze- 
pieniamuszknłów, wzmocnienia nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego lecznicza 
iest zadziwiającą. Cena iryginalnej 
butelki wraz z broszurą 3 zł

Koszta przesyłki pocztowej 20 ct.
Główny skłał rozsyłkowy: D. C. 

Ckiodi’s Apotheke „zum Schutzeogel“ 
Wien, Wiihring, Herrengasse 26 (do
kąd nal-.ży adresować wszystkie zamó
wienia listowe.) Skład filialny: Jos. 
Weis-, Apotheke „znm Mohren“ Wien 
I. Tuchlaiiben. 2779 10 -25

Wiener Handels - Akademie.
L)iese iu  Jahre 1857 von Kaufleuten und Iudustriellen gegriindete liohere 

commerziele Lehrans.alt beginnt ihr nachstes Stu iienjahr am 16. September 1878.
H i c  I l a n d e l s - A k a d e m i e

bestel Ł aus drei Jahrgangen und bat Hen Zweck, eine tucbtige hobere cumm r 
ziello FacbbiUung, jedoch mit Beriicksichtigung derallgemein bildenden Lehrfacber 
zu gewaureh. Ir den ersten Jahrgang konnen jene Schiiller eintretten, welche eine 
Uuterrealscliule, ein Unter- oder ein Realgyrunasiuin mit gutem Erfolde absol 
virt haben. ,

łiese Scu iler gen essen nach absolvirter Akademie die Beginstigung 
des Einjithrig-Freiwilligen-Dien* es.

Ausse di *en konnen anch solche Schiiller in den 1. Jahrgang eintreten, wel
che Has 14. Lebenajahr znrnokc legt haben una dio oben geforderten Vorkenntnisse 
dnrch e'ne Aafnahmsprufung iichwe sen.

Jene Schiller, welche diese Vorstudien nicht nacbzuweisen im Staude sind, 
konnen sieb die fur die Aufnahraspriifung in den ersten Jahrgang der Akademie 
mthweudigen. Ksnntnisee in der

Yorbereitnngsclasse der Akadem ie
erwemen. Znm Eintritte in diese Vorbereitungsclasse wird nur das zuriickgelegte 
18. Lebensjahr gefordert. Ueber dir nothweadig Reife entscheidet die Direct n.

Das Schulgeld in der Akademie and in utr Vorbereitungscla-;se betragt jahr- 
lieh 157 Gulden 50 kr.; dic \.ufsnahmgebuhi- 5 Giildeu 25 kr.

Die Anfuahm e finde vom 10. Septem ber 1. J. angefangen an jedem  \\c 
chentage von 9 b is 1 U hr M ittags im eigenen Akadeinie-Gebande (Stadt, Aka 
demiestrasse' 12, nSchstbdera Karntn, rring) stitt.

Fachcurse an der W ien er H an dels-A kad em ie.
Fur solcho Aufnabmswerber, welche bereits das 17. Lobenajabr zuruckgelegt 

haben und einen 3jahrigen Curs uicht mehr absolviren wol:en, w^ideD mit I Octo- 
ber tinjahrige Fachcurse eroffnet, in welchen der Unterriebt nur Nach mittags statt- 
findet und in welciien folgende iiehrfacher gelehrt werden: Kanfm iu..is( e u. po- 

tlscnc Arithmetlk, U om ptoir- A iceiten, Correspondeuz nnd Buchhaitnng 
Jsancenkunde und Waaren - Calcnlation, Handels- nnd Wechselrecht \ la 
renknnde, franzbsische, englisehe and italienische Sprache, Schbnschreiben.

Das Honorar fur den Fachcnrs betragt ganzjiihrig nundert Gulden, dit 
Einschreibogebiifir „etiagt 11. 5 25.

Zur Anfnanme die vom 20. September an titgbnh Vorm. in der Kauzlei 
der Akademie-Directiou stattfindet, ist jeder Gandidat geeignet, der m' idestens 17 
Jahre alt ist und solche Vorstudien besitit, dass er die obgenannten Vorlesungen 
mit Erfolg freąuęntiręn, kann.

Der Unierricht an dt 1 Fachcnrsen wird von den Professoren der Wie
ner Handels - Akademie ertheilt.

Nahere Auskunfte gibt bereitwilligst Jer Akademie - Dire-tor. Prngrauirce a 
10 kr. sind in der Direetions - Kanzlei oder beiiu Portier im Akademie - Gebaude zn 
haben oder werden auf Verlangen auch zugesendet. 2760 3 -3

Der Akademia - Director : l > r .  R .  S o n n d o r ł e r ,
d. Z, Milglied des k. k, Landes-Schnlrathes.

Paryzkie i wiedeńskie meble •
bardzo eleganckie, trwałe 1 tanie. g

J . C r. 4* M j. Trunki, stolarz i tapicer, •
magazyn założony r. lt-35, odznaczony 10 medalami, ®

we W iednia, Leopoldatadt, OI»er< OonanstiasKe Kr. 91. ®
»

obok ScbOlierhof.
Ilustrowane cenniki za nadesłaniem zł.

A t t r o ł  M in ttttr irz  ,
ul. Wałowa 1. 11. we Lwowie.

3314 8 -8

Znakami ochronnemi i wzorami od sfałszowań ubezpieczona.

mól żo łąd k o w a
(proszek na strawnośó)

Juljusza Schumanna
właściciela apteki landszaft .wej w Stockeran.

W e d łu j o r r e c ie a ia  pow ag lekarsk ich  p łożon a  z lek ów  w ypróbow anej 
aje s ię  gŁczególn ie pom ocną w  d jle g l iw o ś c i  w  traw ien ia  i odżyw ian iu  h 
tdzenie osiągn ięto  z nia przy katarach żo łą d k ow ych  i k is z k o w y ch , tut

‘2H04 52

B r o ń
wyrobn najsławniejszych Belgijskich ta- 
bryk BI. Arend w Liege, czeskich i niemie
ckich , po bardzo zniżonych cenach 

P ojed yn k i kapslowe  
od zi. 6.50 d>{ł:5C 

Hatoeitowki kap„i«_ 
od zŁ 12, 14. 18 25 do ).

Dubeltówki systemu Lefaocheu"
od t\  25-, 30, 35, 40, 50, -0  do 120.
DuLeltówki systemu Lancaster

od zł. 45, 55, 70, 80 do 140.
Rewolwery 6 I io.*trzałowe

od zł 4.75, 5,50, 6.50, 8, 10, 12 do 40
Krucice jedno I dwururkowe ,

sztuka od zł. 1.30 do 8.

Magazyny, miarki i rożki na proch, 
śrntownice, trąbki, piszczałki, wabiki. 
Kapselniczki, futerały lo strzelb i re- 

olwerów, torbr myśKwikie, paski do 
strzelb i rewolTerów pic.ka, kapel' sze, 
yzapki, kamasze nyśliwsitie, kuni o- 
Jowe 1 synowe dr kładar Etu z 
szklanką i łyżką, nożem 1 Widelcem, ła
dunki do Lefo sóyęe papierowe, 100 szt. 
od : .75 dc 5 zł., stalowe szt. 45 c. pró
żne i ostre, noże i sztylety m. i liwskie, 
kordelasy, siatki, krzęułf do pdlowąnia, 
przybitki filcowe i dćktnrowe, różnych 
delkości, maaierki do polowania itd.

Zamówienia samiejs.owe jak naja- 
tnratniej nskutecznione zon ną za przy
słaniem jrzypadajątej na lefytości, lnb 
też a contc a resztę za zahezaą po
cztową. 8273 2—6

P a z c lt a  dawniej ( J a y c r a
Medal bronzowy 

na wyjcawie świa
towej w Paryżu 

1867 r.

Medal zasługi 
na wystawie świa
towej wiedeńskiej 

1873 r.

* i t  r  a .

E D W A R D  r i S M E R
we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 18.

(obok cukierni Rotlendc rkj 
poleca P. T. Szanownej Publiczności

swój nowootworzony skład futer;
w najrozmaitszym wyborze, 

w ł a s n y c h  i z a g r a n i c z n y c h  w y r o b ó w .
Tutra m ęzkie i damskie garnitury
(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) 
i c z a p e k .  Przyjmuje do ‘p r z e c h o W U t l i a  futra 

przez całe lato.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 
czasie. (Jeny najumiarkowańsze, dla wygody publiczno

ści także daję na wypłuty. 3251 5 - 8

we Wiedniu (1. Salvatoro asse 10.)
Na podstawie ustawy krajowej z dnia 27. Intego 1873 r. przez 

w ładzę koncesjonowana
pryw atna szkoła handlowa.

Założony w  roku 1 8 4 0 ,  jako pierwsza
specjalna szkoła handlowa w stolicy państwa.

Trzydziesty dziewiąty rok szkolny.

Dokładne kursa wiadomości elementarnych i w yższych fachowych,
rozpoczynają się d . 9 0 . w rześnia.

Zakład, który w czasie swege 38-letniego istnienia liczył nad 18.000 słuchaczów (z tych 900 w ubiegłym 
roku szkolnym^ ma pierwszorzędnych nauczycieli (22 profesorów i nauczycieli fachowych) jakoteż dostateczne środki 
pomocnicze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w najkrótszym  czat I b i inałemi kosztami 
zupełne wykształcenie dla zawodu kupieckiego, do czynności bankowych, publicznych zakładów i zakładów obroto
wych i t. p. Również stare się o pomieszczenie ukończonych słuchaczów i uczni, ku czemu ma dosta
teczną sposobność z powodD obszernych stosumrów w świecie handlowym i przemysłowym

Bliższe dokładne j f i r o g r a m y  i informacje udzielają się najchętniej w kancelarji zakładu ustnie i pise
mnie. Dla u c z n i ó w  z a m i e j s c o w y c h  postara się na żądanie o umieszczenie na wikt i stancję w stoso
wnych domach. 2722 3—3

Wiedeń, w sierpniu 1876.
J ,  3 ? a z e l t  t ces. radca i przełożony zakładu.

D r .

Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i apr^bacją król. pruskiego ministerstwa.

B orchardta aromatyczne modło ziołowe,
dć upiększenia i poprawienia pici i wyprćl owane prze
ciw wszelkim nieczystościom nasHrnyn^w opieczęto
wanych oryginalnych paukacn ..o 4 ?  cent.
P r . B eringniera roślinny środek do farbo-
wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 
i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 zlr. a. w. 
P r .  J ń r l n g n l e r i. olejek na włosy z korzeni
i ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; flaszeczka pó 1 zlr. a. w.
P r . K och a  cukierni ziołowe, uznane ja ko wy. 
prób iwany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, za- 
flegmieniu, grypie itp.; w pudelkach oryg. po 70 i 35  ct. 
Profesora P r. Łiude^g roślinna pomada w Ha-
szeczkach, nadaje Dołysk i elastyczność włosom sto
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory
ginalna sztuka 50 ct.
B aliam iczne m yd ło  oliw ne odzi. jtczg się 
pr-ez swe ożywiające i utrzymujące działani na gib- 
kosć i miękkość s^órr; w pakietach Do 35 cent.

P r Snin de B ontem ard aromatyczna m -
sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pó pakietach po 70  ct. i 35 ct.
P r . B óringuiera aromatyczny szpirytus ko
ronny, używa się jako wonuą wódkę do kadzenia i  my
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotoe, v ory
ginalnych flaszeczLach po 1 zlr. 25 ct. i 75 ct. 
Braci Leder balsamiczne mydło z olejku
orzechów, sztuka po 25 ct., 4  sztuki 80 ct., szczegól
nie do polecenia większym familjom.
P r. H a rtn nga pomada ziołowa, na wzmocnie
nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkl" ostę- 
plowanych słoikach po 85 ct.
P r. H artn n ga olejek z leory chinowej, do kon

serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych 
„ szklą ostemplowanych flaszeczkach pô  85 ct. 
H edye. Henzoe m y d ło ,  na, wytworniejsze 
mydło na pleć, ma ten sam skutek co i tynktura 
Benzoj, ceua pakieciku 40 ct.

 ̂Wyłączna sprzt aż po powyi-iych cenach oryginalnych: we Lwowie w apt. Z. Ruckera, P. Mj« iajcha apt., 
J. Beisera, w apt. J. iiepesa i J. Nahlika apt., w Białej w apt E. Kelera w Bóbros wap. W. Mię-urkiego, w >ohni
u N. Niedzielskiego, rBrodaoh i apt. E. Liszki, wBrzeźaiuoh n B. Fadenh<= ,ata, w Czortkowu u apt - Nossa, wOhnę
stkowie u apt. L. Noss, w Dzerniowoaoh n I. Scbnirchs, w apt. J. Golichowskieg- w lorlioach u apt. W. Rogawskiego, w Gr] 
bowieu A. Muszyńskiego w Jarosławiu w apt. J. Rohma, w Kolomyji i K. Ladena i w apt. E. Stouze , w Krakowie u J. 
Jahna, w apt. W. Redy W. Fenza, w Lipniku pod Białą w apt. E Wokulskiego, w Mikulińoaoh w apt. St. Miedlickie- 
go, w Nadwórnie w apt. Vład. Dziembowskiego, w Newymtargu u K baura, w Przemyślu u E. Machalskiego, w ™do 

a-h apt. Ign. Schnircha w Rzeszowie u lgn. Schaittera i Sp., w Samborze u apt. K. Marescha, w ianoku apt. w J. 
Zare ri( ta, w Sereoie u J. Dempniaka w Sokalu u W. Semetkoirs r ego, w Stanisławowie n a pt F. Stecbera i apt.
A. BeiUd w Stryji u apt. J. Zgórskiego, w Suozawio w apt.' J Geberta, w Tśrnowię W. T. A. Wielogórski w
Tarnopolu u W. Śtachiewicza i w apt. Fr. Jamrogiewicza, w Wa. ow laoh u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Jtesie Barbag, w Źu- 
rawnie w apt. p. Józefa Tomaszewskiego
Pr7P«IrftO*»i Ostrzegali - przed fabrykatar a to : ^  do pasty dr. Suin de Bontemarda, 
*  * S  “ jaaoted co lo >:iołowego mydła Dr. non irrilłr pod nazwą: Borchardts 8ohn.
Kilka fałszerzy i kapców tychże wyrobów skazano sądownie na kary pieniężne.

2967 5 10 Raymond & Comp, J Berlinie, przywilejów i fabiykancj,.

11803 6 -1 0
sk u teczn ośc i s ó l^ *

ok aza je  s ię  s zczeg ó ln ie  pom ocną w  d jle g l iw o ś c i  w  tra w iea ia  i odżyw ian iu  k rw i. N adzwyezajR* 
pow odzen ie  osiągn ięto  z n ią przy katarach żo łą d k ow ych  i k is z k o w y ch , tudzież następstw  
jako to  : nagrom‘zd«en iu  k w a sów , braku apetytu , zg /.dze , w zdęciu  w n ętrzn ośc i, cierp ien iach  h e O f  
roida ln yeh , tu dzież przy  w szy stk ich  s ła b ośc ia ch  k ob iecych  d z ie c ię cy ch , b ladaczce, w ychodnię*** 
i m igren ie . C iąg le  jej’ używ anie je s t  j'edynym  radykalnym  środk iem  na raelanehnlję i hiptłe*** 
drję  um ysłow ą.

Czasopism o „M ed icia isch e  W och en seh rIftJ w arze 15. z k w ietn ia  1878 p is z e : Sńl żołędk  
w a z apteki w  Stockerau je s t  środkiem , k ló r y  przy u c ią ż liw ościa ch  w  traw ien iu , s ła b o śc i źołądk* 
katarach tak ow ego  lub sk łon n ośc i do nich, braku apetytu itp . bardzo dobrnę działa i pow in ien  b£r

przez zażyw anie je g o . I każdy , kto w ie , ja k  dalece przeszk ody  w traw ien ia  n araża ją  zdrow i* 
cz ło w ie k a  i ca łą  kon sty lu e ję  m orą podkopać, uzua w ażn ość takiego środka.

W  praw dziw ym  gatunku dostać można u aptekarza  ZY G M . RU CKERA w «  LwofifU* 
Cena pndełka 75 ct. P rzesy łk i przynajina iej 2 pudełek za poborem  przez pocztę .

S P I T Z W E G E  RI  C H A
Bonbonki piersiowe

do ieczeula cb. rób płucnych I piersiowych, jakoteż kaszkom 
kokluszu, chrypki i zaflegmieuia bronchiali

Nieoceniona rośliua, którą przyroda dla dobra i wyleczenia 
cierpiącej ludzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiązaną tąje- 
jemuicęj zapalnym błonom krtani i plac, jak najprędszą pomoc u- 
dzielić i przez to leczenie odnośnych cierpiących organów ja . naj
prędzej uskuteczniać. Ponieważ my przy naszym fabrykacie za czy
stą mięszaninę cukru i Spitzwegerich gwarantujemy upraszamy o
zwrócenie uwagi na naszą w księgach zareje- ________
struwaną markę ochrouną, jakoteż podpis na K__• / /  *
kartonie, gdyż tylko wtenczas są prawdziwe. ^  _ r *^ ł JZZ1NL

W iktor Scłtmidl ^  Sohne,
ces. król. uprzywil. fabrykanci, Wien, Wiedeń, Aileegasse 48. 

Skład dla Lwowa u p. O. T, Wincklera, kupca. 2975 1- ?

Środki leozoicze 'dla zwierząt
w y r o b u

Franciszka Jana K w izdy w Korneuburgu,
c. k. dostawcy nadwornego 3065 7 -  16

pre p e r a t ó w  wet ary nary jny  ch,
liżywauych z nadzw yczajną skutecznością w staj 
ulach Jej H ości królow e) A n glji i k róla  P rask iego  
cesarza N iem iec, jak oteż przez wielce w ysoko polo< 
żonych osobistości, odszczególnione m edalem  lon< 
d y ó s k im , p a ry sk im , w ied eń sk im , ham bnr»ftim  1 
m nichow skim .
C. k. konceajonowauy proszek korneuburski dla koni

bydli i owiec. Takcwr pomaga w.dlug długoletniego doświadczenia n 
k o u i  na g roczoły, kolki; u b y d ł a  przy podojach krwawych, na krew? 
wzdęcie, i służy do polepszenia mleka, w o g ó l e  na wszystkie słabości 
orgauow respnacyjnych i trawienia. —

C. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. Używany na
zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawienie, 
przeciw ubezwładuieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, anyżach,ramio
nach osłabienin członków, sztywności ścięgui i muszkułów itp. Flaszka zł. 1.40.

Blister (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz 
kowym, obrzękłościom, spadnięcia ściegni, gąbczastym narościom, gąb 
czastym narościom na kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwar
działe gruczoły. Cena słoika 3 zł.

Pigułki przeciw kolkom , wzdęciu, kolkor moczowym, sparcia, cho
robie Glony brzusznoj, zatwardzeniu. Paszka blaszana 1 zlr. 60 ct

PigułKi przeciw robaKom u kom glistom, robakom toczą
cym , tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct. 

Phisic , pigulai rozwaluiające przeciw zatwarJzenio, tasże jako środe> krew 
irzeczyszczający i prozerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł

Maść na kopyta końskie, lee.y krnehe, ła tw o pękąjąee 1 po
padano kopyta 1 t. p — Jedna puszkr 1 złr. 25 it.

Proszek Ha kopyta i racice, przeciw gniciu takowych. Flaszka 70c 
Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego podrą

towania wychudłych zwierząt domowych, rozwesela u >jj obienio i powi 
ksz zoczuość. Wielka skrzynka 6 zł. mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. 

Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 złr.
Olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka i zt 50 c. 
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu, i bakowi

żarłoczności. Cena wielkiego p„kiet 1 złr. 26 ct. — Pół pakieta 63 ct.
Środek przeciw chorobom owiec, przeciw dysenterji u 

jagniąt, motylicy, Pakiet 35 ct.
Środek leczniczy dla drobiu, przeciw zarazie i zwykłym cho

robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 cnt.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
Wr L w o w i e  : foustanty Iskierski, apt P. M-kolascha, apt. J. Beisera; 

apt. Zygmun. Ruckera (dłwa Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława. Tępy, 
apt., w nandluSt. Markiewicza; w JK rak oW L e M . Jawornicki i r  rfifalgł. kam 
Kirchmajera tudzie We wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasn do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

zawarowi ..iia się przeciw  fałszowaniem, 
1  t l O w O J .  ^ c « >  uprasza się ni to baczyć, i i  płyn restytr 

cyjny FrunC'"*ka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdzi o y , który c. k. -utyli 
cznym przywU m odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z inneini podo^nermi 
fabrykatami, dalej zwraca się ia to uwagę, iż a kaidej etykiecie proszku lor- 
neuburskiego, moje niżej zamieszczone nazwisko napu ,-ne czerw op faruą Hę 
znajduje, uwaiam przeto za mój obot iązek uńadorr ć, Je są i handlu fałszo
wani, środki, które złozone są z bezskutkujacoch.. i w " * *  ’  -^Hiurych ingte-
jendt ji, przed zakupnem których o s tr S Ę p r

' 1 ^ *  K to b y  m i talszet 
żywa inej m ark i ochronnej 
podciągnąć, otrzym a w yr ag

a l ^ t ó r y  jiadu- 
o w f g l  przed sąd  

© do >00 z l r .* B i
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